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C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t J. I-a strona 40 E> 

za w. tn/m 1 taro. strona 5 lam, w 
• k i c i * 40 gr.; nekrologi 25 gr.; i w y , 
te iajn* 15 gr ; iłroną 10 Umów. d r o - | 

b m 12 gr. aa wyraz; dla poizukuja 
•yoh pracy 10 gr.; najmniejsi* ogio-
• i«nl« 1.20 sŁ| dla bairobotn. 1 i ł . 

Ostoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożeli ogJcmanJa zaeranictDe 1 

trójkolorowe o 100 proc drotej. 

Za termin druku administracja t*le 
odpowiada. — P. K. O. Nr. §8009. 

f W S 2 e oryginała zdjęcie trzęsienia 
» w Nowej ZelandjL 

ziemi 

vstkiem 
nnjwi 

J . v

t r Z «» 'en ia ziemi ulica 

l ^ , 3 ' ° |

d r 4 Ł Z N o w c ] Zelandii prze 
J^koblcinyni parowcu do San 

Francisco, stamtąd przetelegrafowano do Nowe-
£0 Jorku, a do Londynu nadano ]a przez radio. 
Z Londynu przystano ic do nas poczta, lotnicza. 

ciu procesu bydgoskiego 
a s w o k a n d y . 

s

Qdu w sprawie powołania świadków 
upadla. 

Śą^u"J^ca. Na telegra!:.:z-1Przcniesienfe do Torunia akt oskar-
Najwyższego tutojs/y lżenia przeciw reduktorowe Tomaszowi 

h 4 

\ I 1 .wokandy 
tec|e t » ' l ! t r o rozprawę przc-
^ W y d t r o s k i c r na której 

e;u*'ania 7 ! Ć dowód prawdy co 
i ̂ a«{e f l c ź n;ów w Brześciu, 
r- ^ i e i ' r a w v I 1 a rozpatrzenie 

" lu^i W Toruniu oznacza 
. o,, ' być przeprowadzona 
L. ^ wczatku. 

Małysze oskarżonemu o rozpowszech 
nianie doktryn podburzających pociąga 
za sobą przeprowadzenie procesu 

na nowo. 
Decyzje sądu grodzkiego w Bydgosz­
czy o powołanie świadków 

upadają automatycznie. 
Nowy tcrmifi rozprawy zależny-"JeiJ od 
decyzji sądu toruńśkieEO. 

stu i j a n^J 
Jroplaniei* 
i wodę 

l a l ' 

owej. a 
urtości. s ^ 
nki swetf%ji 

ci. ozdób'"' 
ka Yvett' 

ozdobę 
że naszJ 
^loszofl" 

1 -

ja kolista w walizie. 
i 3 ; n

s * c z a zbrodnia w Wilnie. 
r&VkZl

 koresp.) ^ Wczo 
'tabaki d w * c l c e tajemniczą 
tw'lna nL. ooczJtarow wyje?-mffzyl sobie od swe-

"Ukasct złotych. 
ź e 5} u Wucz od mieszka-

1 na lul^ytiel u" ,? 2 3 5 nie zwróci pic 
2ab r a £ oędzie móffł na pokry 

0 rzeczy 

znajdujące sl<; w mieszkaniu. Wziąw­
szy pieniądze Boczkarow wyjechał z 
Wilna i ślad po nim zaginął. 

Gdy wierzyciel przybył do mieszka­
nia i począł przerzucać rzeczy natrafił 
w jednej z waliz 

na reke kobieca 
starannie wypielęgnowainą. Wszystko 
wskazuje na to, że ręka ta należy do ko­
biety z lepszego towarzystwa. 

Manewry Reichswehry. 

ć ł y p i 1 1 " ' 1 

iw ? t y :< 
Hindus <X!byw 

JH Się w Niemczech manewry Ketebswebry na o l b n y w l ą sJtale w i ród 
•"^arudnieiszych warunków terenowych, 

Obywatele polscy 
wśród niemieckich 

komunistów. 
Praga, 4-2. (Od wł. kor.) Wśród aresz 

towanych w Brnie Morawskiem studen­
tów politechniki niemieckiej, komuni­
stów, znalazło się 

sześciu obywatelów polskich. 
Czerwoni akademicy zostaną z Czecho­
słowacji wydalenL 

S T O L A R Z D O K T O R E M FJLOZOFJL 

30-lctul Piotr Deben z Trewl ru zdał przed kilku 
laty egzamin dojrzałości w gimnazjum, a obecnie 
po złożeniu dysertacji został promowany na dok 
tora tllozoijl uniwersytetu koloiitkiego. Dr . 
Dehcu zamierza nadal pracować jako stolarz. (F 

Pływająca restauracja 

Prohibicja alkoholowa w Ameryce okaza sie 
doskonałym Interesem dla rozmaitych rzczlmlesz 
ków, którzy na tym zakazanym owocu dorobili 
tlę milionów. Obecnie spuszczono na wode spe-
c'r!ny okręt restauracyjny f ^ a v a r o n a " pojem­

ności 5000 tonn, który stanie na kotwicy wpo-
bliżu brzegów amerykańskich, ale poza wodami 
terytorjalneml będzie przyjmował na pokładzie 
amatorów alkoholu. (F ) 

1 7 5 m i l j o n ó w z ł o t y c h 
na tegoroczne inwestycje kolejowe. 

Warszawa, 4.2. — Komitety państwo' narz przewiduje na większe inwestycje 
kwotę 175 miljonów 138 tysięcy złotych 
W programie przewidywane lest między 
innerai budowa nowych Hnji kolejowych 
kosztem około 

46 miljonów złotych. 

wej rady kolejowej omawiały wczoraj 
na wspólnem posiedzeniu sprawy zwią­
zane 

z programem Inwestycyjnym 
na kolejach w roku bieżącym. Prellmi-

U\m na uniwersytecie warszawskim. 
Przedstawiciele młodzieży 0WP. opuścili zebranie. 

Warszawa. 4 marca. — 
Wczoraj na zwołanej przez rektora unl-

należenia do Kasy Chorych. 
Warszawa, 4.2. —• Minister Pracy I 

Opieki Społecznej zawiadomił Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych iż urzędni­
cy miejscy będą zwolnieni od obowiązku 

należenia uo Kasy Chorych. 

Stanowisko to pokrywa się z postula­
tami urzędników miejskich. Odpowiedni 
projekt ustawy został już przygotowauy 
i w niedługim czasie ma wejść pod ob­
rady sejmu. 

Straszny dramat rodzinny. 
Kierownik szkoły 

w y m o r d o w a ł c a ł ą r o d z i n ę . 
Warszawa, 4 marca. — W domu 

szikofy.we wsi Kucheckiej Woli, kierow­
nik jej, Edward Janosik, gdy wszyscy 
domownicy byli pogrążeni w śnie, do­
konał morderstwa żony swej 

1 dwojga dzieci, 
2 I 4 lat, poczem popełnił samobójstwo. 

Jak widać ze śladów, żona i starszy 
syn ponieśli śmierć z broni palnej, Jano­
sik zaś I młodszy syn mają poprzerzyna 
ne gardła brzytwą. Rewolwer 1 brzy­
twę znaleziono porzucone na podłodze 
przy trupach. 

Na ścianie w pokoju sypialnym, w 
którym rozegrał się dramai znallezlono 
wyryty napis: „Proszę nikogo nie w i ­
nić! Miałem tę przytwe. E. Janosik". 

W chwili, gdy sąstedzi weszli do 
mttszkanla. starszy syn Janosików 

żył leszcze, 
lecz po upływie trzech godzin zmarł. 
Zwłoki policja zabezpieczyła na miejscu 
do czasu przybycia władz sadowo-śled-
czych. Przyczyna strasznego dramatu 
nieustalona. 

wersytetu Michałowicza-konierenejf a-
kademłekiej w sprawie Walnego zebra­
nia „Bratniej Pomocy" przedstawiciele 
młodzieży O. W. P. 

opuścili zebranie 
motywując to niemożnością zasiadania 
przy jednym stole ze swymi przeciwni­
kami politycznymi. 

. Z oświadczeniem tern z,sołiidairyzo-
wał się 

prezes ustępującego zarządu 
„Bratniej Pomocy" Kurcjusz, który rów 
nież zebranie opuścił. Rektor, Michało* 
wlicz i prorektor Brzeski czyn ten za­
kwalifikowali jako 

obrazę wtadz akademickich. 
Zebranie kontynuowano do końca przy 
udziale organizacyj akademickiego Blo­
ku Gospodarczego „Odrodzenia" , „Le« 
gojnu Młodych", Młodzieży Socjalisty­
cznej oraz zrzeszenia mieszkańców do­
mów akademickich i kół prowincojpal-
nych. 

Żądaj i pal tylko gilzy: 
„Bis" - „Amatorskie"—„Skała" 
„Legjonowe" — „Luksusowe" 

Chrz«ści|ańłkł*j Wytwórni „Światowid" 
Lód*, C n r i e l n i a n a 5 5 , t e l . 1 3 4 - 8 6 . 

M i s t r z o w i e świata na rok 1931 . 

Po burzy zgoda. 

i l l M i 
Rzym, 4 marca. — Urzędowo zaprze 

czają wiadomości, jakoby ks. Piemontu. 
Humbert, miał poczynić kroki w celu 
uzyskania rozwodu z ks. Marją Jose, 
córką króla Alberta belgijskiego Za­
przeczenie urzędowe twierdzi dalej, że 
o zajściu w Niazy, które rozgłosiła pra­
sa francuska 

nie mogło być mowy, 
gdyż ks. Humbert od dłuższego już cza­
su nie opuszczał Italii, a tern samem nie 
mógł być w Nizzy. 

Następca tronu w a z ze swoją mał­
żonką, ks. Marją, wyjeżdża w najbliż­
szym czasie na otwarcie wystawy ko-
lonjalnej w TrypoHsie, a obecnie b^wł w 
swym zamku w Racconigi 

Baby Rotter I I.e«r!o §zc!«2S ( W ę g r y ) 
zuob>Il mistrzostwo świata w ieździe 

4WÓUU)WBtk 

Sonia Henia (Norwegia) I Karol Schae-
far (Wiedeń) ntrzymali tytuły mistrzów 
<wlat« w pojedynki również aa rok 1981 
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Zuchwały rabunek w pociągu. 
Napad na żoną lekarza. 

Warszawa, 4 marca. W pociągu oso-
bowwn Lublin—Rozwadów- -Przemyśl, 
do przedziału II klasy, w którym jechała 
Hermina (irabstcinowa, żona lekarza, 
Zam, w Jarosławiu, wpadło dwóch 

zamaskowanych drabów 
i zrabowali jej walizę, w której znajdo­
wały sie złote kolczyki oraz pierścionek 
złoty z brylantem, osadzonym w platy­
nie, wartości 8 tvs- zł. Oprócz tego znaj­
dowała sic tam książeczka czekowa jed 
nego z banków warszawskich 

na sumo 18 tysięcy złotych. 
Na krzyk napadniętej pośpieszyli z 

pomocą jadący w tymże wagonie poli­
cjanci, którzy z biegnącego pociągu wy 
skoczyli i 

złapali jednego z rabusiów, 
poczem sprowadzili go na posterunek po 
licji. Przy zatrzymanym znaleziono chu­
steczkę, nasiąkniętą odurzającym narko 
tykiem, klucze do przedziałów kolejo­
wych, oraz maskę, w której d< konał na­
padu. Jest to ;uiany złodziej kolejowy 
Hirsz Spindler. Drugi rabuś wraz z łu­
pem zdołał zbiec i ukryć się w pobliskim 
lesie. 

G r o ź b a p o w o d z i 
nad WssSą I jej dopływami. 

Warszawa, 4 marca. Wczoraj wie­
czorem nadeszły z prowincji pierwsze 
meldunki o wylewach rzek-

Według wiadomości z województwa 
kieleckiego, na wszystkich rzekach na 
terenie województwa, oprócz Wisły, 

lody już spłynęły. 
Nida na terenie powiatu Jędrzejów, pod 
niosła się o 1 mtr. i zalała niższe tereny 
przybrzeżne, przeważnie łąki. Wisła na 
terenie powiatu Miechów, Pińczów i 
Stopnica, wolna jest od lodu i utrzymuje 
się na poziomie, zagrażającym niebez­

pieczeństwem. W powiecie Sandomierz 
pod Tarnobrzegiem utworzył się 

zator długości 1 klin., 
a we wsi Radwąż zalanych zostało kil­
ka domów. W powiecie Opjtów pod 
Annopolem przed mostem utworzył się 
drugi zator, ponadto w powiecie llża i 
Kozienice utworzyły się zatory na Wiśle 
które obecnie ruszą. Do pomocy w akcji 
ratowniczej wezwane zostało wojsko. 
Poważniejsze niebezpieczeństwo nara-
zie nic zagraża. 

Prez. Zsemięcki wygłosi p rzemówień e. 
Łódź. dn. 4 marca. — Jutro odbędzie 

się pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
na którcm omawiana będzie sprawa 
budżetu na rok V ) M ' 3 2 . 

Na samym wstępie wygłosi expose 
prezydent miasta i n ż . Z. Źiemięcki. 

Następne posadzenia budżetowe od­
będą się we wtorek, środę i czwartek 
przyszłego tygodnia. 

Jak nas poinformowano, budżet ad-
mhrstracyjny w wydatkach zwyczaj­
nych zamyka s ę sumą 30.913.000 zł., 
budżet administracyjny nadzwyczajny 
— 9.278.000 zł. Razem budżet admini­
stracyjny w wydatkach zamyka się su­
mą 40.192.000 zł. 

Budżet przedsiębiorstw komunal­
nych na rok 1931 '32—wynosi 14.543.000 
złotych. 

Budżet szpitali f zakładów opiekuń­
czych wynosi 4.267.000 zł. Razem w wy 
datkach budżet zamyka się sumą — 
59,004.000 zł. 

W dochodach budżet administracyjny 
zamyka się sumą 40.192.000 zł., przed­
siębiorstw komunalnych 14.543000 zł. 
zakładów opiekuńczych 1 szpitali — 
4.267000 zł. Razem w dochodach bud­
żet adnrnKtracyjny zamyka się sumą 
— 59.004.000 zł. 

Zebraczka skradła dziecku 
złote kolczyki z uszu. 

Lódź. 4 marca. W dniu wczoraj 
szym VIII komisarjat policji zanotował 
niezwykły wypadek kradzieży, który 
świadczy o niebywałem rozzuchwaleniu 
się zbrodirczych jednostek. W godzi­
nach nopoludn rowych bawiąca się w po 
dwórzu przy ulicy Przędzalnianej 58 i -
letnia Maria Antczakówna. córka jedne­
go z lokatorów, ujrzała w bramie Jakąś 
kobietę kiwa :aca na nią palcem. 

Dziewczynka zdecydowała się p > 
dfjść do nieznajomej, która gładząc An-

tczakównę po główce poczęstowała lą 
cukierkami. Kiedy dziewczynka zaja­
dała słodycze, nieznajoma wyjęła dzie­
cku z uszu 

złote kolczyki 
! oddaliła się szybko. 

Dziewczynka z płaczem pobiegła do 
matki, której opowledziiała o zdarzeniu 
Zaalarmowani przez p. Antczakową są­
siedzi rzucili się w pościg za złodziejką, 
której już jednak nic ujęto. Tajemniczej 
złodziejki poszukuje policja. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł Ó D 3 8 - P I O T B K Ó W 

Autobusy na powyższej l inii odchodzą do Piotrkowa c.każde, pełne, 
godzinie cd 8-ej rano do 20 w wlecz. . « l . W ó l c ń . k l e l « 2 . przy 

Dworcu Południowym. Cza« r»rzviatdu tfodz. 1.39 cena 3.. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorth *hórnych. wenerycznych 

l mocioptclowych. 
l i i . Ceglclnłana Nr. 43. Tel. 141-32. 

' rzyjmute 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1. 

Ola part oddzielna poczekalnia. 

Dr mcd. 

N i e w i a ż s k i 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzela R. Tel. 159-40. 
Choroby skórne. weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuie od 8 — 11 I od 5 — 9 po 'I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

DIh part oddzielna poczekalnia. 
w m H m l -»'.•?. • • • ' . c s g . • • i : * r r x i n u . ! L ł j m a c - c 

Dr. med. R ó ż s o n e r 
p o w r ó c i ł 

Spccialiita chorób skórnych, wentryt tnyca 
i moctoplelewTeb 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 12* . 98. (Dzielna) 

Pr»f imnie od f. 8—10 raso 1 ad 3—8 po pol 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

Dr. med. 

EDWARD RE1CHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elcktroterapją. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 ® , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Prryimule o«* 8—11 rano I od 5—9 wleci w Diadzicla od 9— I p. p. 

Dla o ia iamołnyłh c e n y l e c z n i c . 

Dr. med. 

SC. R A K O W S K I 
(ONSTANJ YNOWSKA 9 . Tel. 127 -81 

Speclillsta choiob uszu. oosa, gardła I pluc. 
Przylmuje od 12 - 2 I 5 - 7. 

Od 1 0 - 1 1 l od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Chorohy skórne I weneryczne, 
l i i - NAWROT Nr. 2. TeL I79-8*. 

Przvimule do 10 rano 1 4 — 1 w lec i . 
W niedziele l l — 2 po pol. Panie 4 — 5 , 

Ił!., niezamożnych CENY LECZNIC. 

D O K T Ó R 

H . W0ŁK0WYS'! 
przeprowadzi! de oa ul. 

C e g l e l n t a n ą 3 6 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przy]mnje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Part oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 9 u od 12—3 pop. 1 8—9 wjocz 

Katastrofalne upały w Argentynie. 
Fala ciepła nad Poludn. Ameryką . 

Buenos Aires. 4 marca. Cala polud-
nfowa Ameryka, a szczególnie Argenty 
na. nawiedzona została w ostatnich 
dniach katastrofalną falą cienia, jakiej 
sobfe nie przypominają najstarsi ludzie. 
Zanotowano już 

szereg ofiar śmiertelnych 
wskutek udaru słonecznego. W ubiegłą 
niedziele 7 osób padło na udar. zaś wczo 
raj zanotowano 15 dalszych wypadków 
śmiertelnych z tej samej przyczyny. 

Temperatura w cieniu waha sie między 
40 a 50 st .C. 

Co godz;nę notowane są nowe wypadki 
w ludziach. Szpitale większych miast 
są przepełnione, zaś ulice są zupełnie pu 
ste. Wybrzeża morskie przepełnine są 
masami ludzi, szukających ochłodzenia 
w falach morskich. 

Wedle przepowiedni meteorologów, 
fala ciepła ma trwać jeszcze oKoło 10 
dni. 

R o k o w a n i a p o ż y c z k o w e 
będą podjęte z wiosną. 

Z Warszawy donoszą: 
P. Jerzy Barański kierujący ze stro­

ny rządu pertraktacjami z firmą Schnei­
der Creuzot w sprawie pożyciki 

w wysokości miliarda franków 
na rozbudowę magistrali węglowej, ba­
wi zagranicą wraz z pozostałymi człon­
kami delegacji polskiej, to jest wyższymi 
urzędnikami ministerstwa skarbu i ko­
munikacji i w najbliższym czasie 

ma powrócić do Warszawy. 
Dodatkowe pertraktacje przeprowa­

dzone przez p. dyrektora Barańskiego w 
Paryżu sa najzupełniej zadawalające, 
wobec tego też można się spodziewać, iż 
e poprawa konjunktury rokowania te zo 
staną sfinalizowane. • 

Innych pożyczek nie należy sie spo­
dziewać wcześniej niż z nadejściem 

wiosny. Mamy tu na myśli pożyczkę na 
cele rolne, którą ma zaciągnąć Państwo 
wy Bank Rolny w londyńskim banku 
Hambros" 

W związku z zanotowaną przez pa­
ryski ..Information" pogłoską o udziele­
niu polskiemu monopolowi pożyczki w 
wysokości 

60 milionów franków 
wyjaśnić należy, że pogłoska ta nie od­
powiada rzeczywistości. Państwowy ino 
nopol tytoniowy bowiem o żadną po­
życzkę na rynku francuskim się nie u-
biegal. 

Unia 1 kwietnia, jak wiadomo, wpły 
nic do kas ministerstwa skarbu jedna 
trzecia pożyczki zapałczanej, reszta zaś 
wpłynie w lipcu. 

Nadzieja popf 
w s t a n i e b e z W 

Warszawa, 4 m a r c ^ . 
dzący poniedziałek fuflo 
wypłacać zacznie zasiM1 

nych sezonowych a to w 
iczno.ścią, że t. zw. sezon1"*! 
rai z dniem 1 marca, W"! 
strowanych jest w kraju<**jl 

50 tysięcy bezroboOW*^ (od w). i ( o r 

sezonowych, którzy ° ( f ^ o należy do gi 
będą zapomogi. Ogólny 1 (inaczej wysp 1] 
budżetowy wydatków na*T«j pochotlz, od 
bezrobotnych, wraz z t-.^ilp jednak 

miy 
Dumi 

i od lj] 

. ' s t a i - cza pomara 
; n a ' i ! < i e r c w i w | 
3 A p o r t o w a n o 

Pożar w zagrodzie 
K o l o n i s t y . 

I M i , 4 marca. Ubiegłej nocy we wsi 
Porszcwicc, pod Łaskiem, wybuchł po­
żar w zagrodzie kolonisty Bertholda 
Kiercha Mimo natychmiastowej akcji 
ratunkowej cała zagroda 

spłonęła doszczętnie. 
Uratowano jedynie inwentarz żywy 

oraz umeblowanie domu mieszkalnego. 
Straty sięgają wysokości kilkunastu ty­
sięcy złotych. Przyczyna pożaru praw­
dopodobnie zbrodnicze podpalenie. Do­
chodzenie prowadzi odnośny posterunek 
policji powiatowej. 

Usprawnienie kontroli 
nad przyszłemi ciągnieniami doiarówki. 

Warszawa. 4 marca. Wskutek zarżą 
dzenia p. ministra skarbu natychmiast 
po skofkzonem ciągnieniu premiowej po 
życzki dolarowej 'II-ej. komisja obecna 
przy ciągnieniu przystąipfła do zbadania 
faktycznego błędu, który spowodował 
zam:eszanle przy ciągnieniu. Stwierdzo 
no, że zamówienie na wydrukowanie od 
oowiedniej ilości numerków powierzono 
jednej 

z drukarń warszawskich. 
zamówienie zostało przez specjalną ko­
misję pod przewodnictwem dyrektora 
Urzędu pożyczek państw, p. Bielaka 
sprawdzone i tu właśnie ujawniono nie­
dołęstwo drukarni, która odesłała mniej 
szą ilość numerków jak była zamówio­
na. O wyniku przeprowadzonego docho 
dzeira, jak również o przebiegu ciągnie­
nia losowania, przedłożono p. mdm, szcze 
g o ł o wy raport. 

Równocześnie wydano zarządzenie. 

P O R A D N I A 

W E N E R O L O G I C Z N A 

L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

ciynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 puyimuja kohiata lekarz 

w niedziele i Święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
P O R A D A 3 z ł . 

DE". S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I W E N E R Y C Z N Y C H . 

Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 
J rzyjmuje od 3 — 6 po pol. I od 8 — 9 wlecz 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Ogłoszenia drobne. 
B A R I OSIK Jozef, ul. Wesoła 11, zgubił legity­
macji; zapomogowa wyd . w Łodzi . 

KURS GRUBEJ szydełkowe) roboty, kurs H-
let ręcznego złotych 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam hałtów ręcznych, maszynowych, to-
ledo. aplikację I wenecka robotę oraz lenetytę 
(złote serwetki) . Kaulmanowa. ul. Piotrkowska 
'8 l-sze podwórze prawa oficyna. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. I I I wejście, 1 
piętro 

T Y S I Ą C E C H O R Y C H na katar żołądka, wzdę­
cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc. 
odayskato zdrowie używając ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla profesora Uniwersy­
tetu jagiellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszu­
ry pouczalącejl Adres: Liszki — Apteka. 

2 LUSTRA trema I 1 ze stolikiem sprzedam, 
ul, 11 Listopada 52, I I Dtctro. m, 14, 

że w przyszłości komisja asystująca 
przy ciągnieniu ma rra pół godziny 
przed rozpoczęciem ciągnienia zbadać 
ilość przygotowanych zwitków z numer 
kami, następnie 

nawiązać kontakt 
z przybyłą publicznością w celu spraw­
dzenia numerków posiadanych obllga-
cyj. 

robocia. przew ;duje .„.,/ 
w wydatkach 115 f • 

Należy zaznaczyć. t e 

kiego prawdopodobieństwa 
rzec będzie kulm:nacyJ»vffl;Ilok , 
silenia bezrobocia w P o ^ i a n - a u T 1 1 " " 1 

wydatków, związanych ^ L a S " " > 
zapomóg bezrobotnym. f j a - i « o w ' j ™ ' w 

H e w kwietniu ni^którvt*aikim , ? i Z o l ^ J . 
zmn :ejszy w zW«!|Jtekra w« 1«' l^ P ! l ń 

mję n:ezatrndiiionvch i uL«p, kakii.« 
bezrobocia oraz skarb PaJ» kr a m l r

 y ' Z a r o 

noszenia tak wielkich Wł«7trt
 J ° b r a z owi . Z 

m u m o z n a 

, b r i -1n ł C h Mu 
• r C h . » ' ? w « z c d z j t 

2 e- *e białe d( 
budowane 

swych w, 

Złod?ieie graf 

(—) Włochom po i f 
z Francją przyznano p o i f . fc 

kości i n o milionów d o l a l i i n u t D i L , y t o n i 1 

( - ) Wczornl ndbV«0 W . K , '..Ci S'C ' 
t. zw. pierwsze czytanie P Ĵ 
konsrtytncji, podczas którePJ 
no deklaracje stronn'crvy chCi 

jekt odesłano do komisji 

K o l a * 
Banki dewizowe w 

kupowały około UodzinT^ES 
efekty po kursie 8.87 8. 

Prywatnie dolar W 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokoina 

B o n a , , c z y z ł o d z i e j ^ 
Podejrzana pasażerka. 

mej. ni

p0na^". • ] | nie mają t u 

Lódż, 4 marca. W 
w godzinach nop()łudnio*^|li 
nła p. Stobieckiego. ySr^lecz 
„Odeon" niewykrycl ^ 1 

skradli garderobę 
wartości J500 ^ w m 

Z mieszkania Feliksa ̂ R.^'^""1^,0' 
Tokaraewskiego 25. u b l f l P » W v a n l u ,," 
dziono garderobę wartoSOJJl,. t l U m . , , , 
O kradzeży zawadom^K R

 m > r - ^ w 
nośny komisariat policji. |ln« t l r J n . " m i c a l 

Zdarzenia i * l f < l u

b ^ -
u b i e g ł e j ^ f Z ^ 

bez 

li 
Ą Ki»cho. U M"rzvi 

tu ^ "chodzić 

dfli«fS, ' , c*y C 7 l e r r ! 

Z Przemyśla donoszą: 
W ręce policji przemyskiej dostała 

się niejaka Anna Pruszkowska, młoda 
dziewczyna, która już podczas podróży 
w pociągu kolejowym na przestrzeni 
Tarnów — Przemyśl zwróciła na siebie 
uwagę organów bezpieczenstwa pubhcz 
nego. 

Druszkowska, będąca rodem z Dołów 
w pow. Brzesko, podała na policji, ie u-
kończyła 

niższe gimnazjum w Krakowie, 
gdzie też u niejakiego p- Stanisława Dro 
bera, przy ul. Basztowej 1, 3, miała peł­
nić obowiązki wychowawczyni dzieci. 
Wedle relacji policji krakowskiej należy 
jednak opowiadanie Pruszkowskiej przy 
jąć z wielkiemi zastrzeżeniami, pozosta­
wała ona bowiem od dłuższego czasu w 
bardzo zażyłych stosunkach z krakow-

sklemi mętami społeczne!" . 
była mocno ustosunkował"^ 
szym światku zlodziejsk 
bitniejsi przedstawiciele ~™ 
grona jej serdecznych P J l , . Ą 

ny policyjne, które oDSCyrfF 
kowską w czasie jazdv K : j ' 
czały. że mają do czyn^^t ł 

wybitna a g » a ; J 

Druszkowska bowiem odr' 
ną inteligencją i orjentad8 

V > - Odz„« 
C,«»lebi6|U 

^ 4 5 ^ . nom,. 

V"e'n zc 

"itach u 

politycznych. tf. 
Dochodzenia Jednak 

dały wynik ujemny, t ) ^ 
widocznie lepszą złodz'e 

czas tournee, wiodące^0
 W P l i f 

Stryja ra posadę bonv ^ f i ^ 
niejakiego p. Połniidni^^pfli 
szona do wylądowania * 

Wisielec na strych11 

Kronika Pogotowia teatunkoweg0' 
Łódź, 4 marca. W dniu wczorajszym w k*o 

dżinach popołudniowych 54-letnł Adam Błasz­
czyk, robotnik sezonowy, zamieszkały przy uli 
cy ZazaJnikoweJ 89/91, posprzeczawszy sie z 
domownikami wyszedł wzburzony, oświadcza­
jąc na odchodnem, ze raczej woli ste powiesić1, 
anrieli cierpieć niedostatek. Do oświadczenia 
Błaszczyka, którego uważano za człowieka 
nerwowego ! przewrażliwionego, nie przywią­
zywano wagi. Tymczasem minął wieczór, Bła­
szczyk, który wyszedł w ubraniu bez palta 

nie powracał. 
Ro<Jizhia sądząc, że Błaszczyk siedzi u któregoś 
fąsiladów, zaczęła odwiedzać po kolei mieszka 
nta lokatorów gdztg jednak Blaszczyka nie 
znaleziono. Wreszcie około godziny 11-teJ wie­

czór na strychu domu v**]e At 
wiszącego J d ł . 

przymocowanym do belki oa J 
Już nie żył . Przyby ły l e k a r I 

kowego stwierdził zgon, 
Zawiadomiony o s a n w ^ ' ^ 

l»olicJI zabezpieczył zwłok' 

» W i l ! 1 e s a m 

" ^ t i i 1 L , l e l n » bje 

fiL^Kiu 
i . e m , ' k o l w j , 

VSi; 

C°NSTA> 

W Dow 

k r , D e W l i j 

Sit 

vogotowia ratunkowego 

Sprawców taj e mniczei bójW ' ltyj7"V ^ 
W j . ''<i)\ 

Kronika piotrkowska* 
DO 

, a , n Pan 
k'^ «>"s:ał» B f t a* da\ 

'• * v z n a 

obu w su oglęrjzln komisji sądowo-*" ^ 
• " " r * k r - -

Wczora l wieczorem na B | | ( * V „ 
M i c e odniósł ranę kłuta M J j \ l j . 1 i { | v b . ' C 7 U C a 

Szulman, kraniec, zamieszkaj ffc*'#lj,,' , LV\:rji e - C2: 
carskiej 18. Ranneso prze*' , f^4lli \ " A i ^ , U S'n śl 
V komisariatu policji, gdzie ł § - %\ n i ' i a d ^ y 

,Jb°JVtny. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W RESTAU­
RACJI. 

Tragiczny czyn zakochanego. 
Władysław Ferzen. młodzieniec l i ­

czący lat 24, zamieszkały przy ul. Bcl-
zackiej 2, kochał się bez wzajemności w 
piotrkowiance. p. I. K, Dopóki młody 
człowiek miał posadę i dobrze zarąbał, 
pomiędzy zakochanymi nie było niepo­
rozumień. Ody jednak Ferzen utraci? za 
robek z powodu redukcji, narzeczona 
wyszukała sobie 

kozo Innego. t 

w i e t n 
Panią 

|Zdrada ukochanej pod- 3 ' 
mująco na zakochanego^,^ ^ v ^ - m j t , n 

pozbawić się żyda. W v t a r t j w t ( A V i ! 

sobie flaszkę esencji 0 0 n Ą J k J 1 1 ^,-, ^ t > 
do restauracji Ooldbli«"*J»i.Ks; ; ^ e i n , 
podległości 4. gdz'e ^ f l ^ H "! J ' ' a , | 
stwo, wypijając za\va^y< 
stanie beznadz;ejnyni p Ly. 
nata do szpitala św. T r $e j /V t -M i l , , , n u - ' l , i a 
łono mu pomocy

 , e k a r l u*^K n n r ' 
iedffiak, czy Uda się &° 
życiu, r i i 

d OT, 
J^ziw 
k. 0 S Z C 

° W n i e D̂ C 



ia popf 
s n 

Ą t Wśród murzyńskich elegantów* 

f i z y t a n a w y s p i e C u r a c a o . 

D u m n i p o t o m k o w i e n i e w o l n i k ó w . 

4 marca 
i alek fu«". 
nie zasil*1 

,-ch a t o W * j 
. ZW. sezon^ 

marca. 1 

VbSw«f (od wl korespondenta), 
którzy f * * ncw należy do grupy wysp Małych 
tri. ORÓlny , (inaczej wysp Urrrabsk.clO.) N a 

datków na^ TJ pochodź, od likieru tego miana, 
wraz z t. * \ 1° jednak n gdy nie wyrab,ano na 

w ład t f f , tutaj wcale zez 
;duie Jdo3'n,7, n ' e z» aJa. Wyspa je. 

iaczvć. że ^ eksnr, , 1 w b s t ' w e e ° zapachu, 
„dobieństwał KSP°rtowano je w wilek.ej 
liTi:tiacyjnv»łiok z 

,cki w Pol^i.anau y i 
iązanych zjyn, buLi "Uny otnczo"e 

)hotnym. '̂fńczou • m ' w barwach 
niektórych NeJ 1 zóltej, w stylu staroho-

x z n a c z - ,
 u,b,h|Szi»ańsk V W 

ionvch I ^f£ki !2* Ż * k o i o r ó w - b'a,e 

7, skarb P S ikr»,ohpSy 1
 Z i l r o ś l a . s w o i s t e lutcj 

dclkfch WR^1 i i r t

 J o b r a z ™ 
- : -o- : 

2 je < H 
ckiego. 
ykrycl 

M 

C \ J500 rfw 

i na wyspę | miasto 
są ka-

różowej 

lim. Z e w s z ą d u-
iaie szczyty 

nie 
i. Z odległości jednak 

. , można w clu uiemnych 
ciasnych, zaniedbanych, nie-

W nVth ulic. 
brudnych Murzynów, 

• i 1 * , 1 , . ' 1 ? wsz<?dzie bez celu, nie wj-
c a - j • L M ) \ 1 t e b i a ' e dorr.ki na wyżynach 
, p ( , U l d n dVf*R L,U,Uflo%V!lne s* ze 9 t a r y c h 

Pow|et>. łPHych wapnem | BLAAZANEK 
JIZACJ, „ / " " ' ^ to . ż e o jakiejkolwiek 

M J | ">e m a j ą tutaj najmniejszego 

Feliksa i i ^ N ^ L 7 n r ° ^ 1 ' f " 0 ) 

)ę \\artos** • nu * 
Mw'adon*» * "V zalegają most 
lit policji. 'fliie ,,^'"."^1 calom| czekać trzeba 

czeka'' , e" N:ekiedv pomiędzy 

#yf Z"1'' w™i -"' "" ,n jki'wyni' 

służący z narzędziami. 
Zabawne są także Murzynki, urządza­

jące pokaz mody z przed wjelu dziesiąt­
ków lat. W,duje s.ę zwłaszcza na ulicach 
szlafroki według mody z końca minione­
go stulecia. Inne znowu pane murzyński* 
ukazują sję w njeco przedawnionych krót­
kich sukienkach, n.e sięgających kolan.— 
Większość Murzynek lubi jaskrawe, rzec 
można krzyczące kolory, w nieopisanym 
doborze barw: nprz. czerwone pończochy, 
zjeloną suknię j błękitny kapelusz. Inne 
znowu Murzynki kombnują mody z róż­
nych okresów. Wszystkie są wyszimnko-
wane j wyperfumowane-

Język miejscowy jest równ;eż barw­
ny, jak | stroje. Stanowi mjeszanjnę hjsz-
pansk.cgw, holenderskiego | murzyńskie­
go narzecza, zestawionego na chybjł-trafił 
Zwje sję papjemento. 

Curacao jest bogatą wyspą. Dzięk, od­
kryć.u pól naftowych w Wenezueli założo 

nej. Corocznie do kjeszenj czterdziestu ty . 
SIĘCY mjeszkańców Curacao wpływa 

18 mil jonów guldenów holenderskich. 
Każdy z krajowców Murzynów podja­

da gramofon ,a co dwudziesty-Murzyn — 
własne auto. 

W Curacao zaobserwować można naj­
większe sprzeczności z jednej strony prze 
sądną hiszpańską grandezzę, a z drug-jej 
objawy najbardziej pierwotnych, zwierzę 
CYCH instynktów. 

Tutaj także utrzymał się pierwotny ta 
n.ec murzyński, stanowiący niesamowity 
obraz dzjkjego rozpętania zmysłów. 

Jeszcze parę s!ów o okolicy mjasta: 
razdka roślinność, sucha ziemja, jaskra­
we słońce, kaktusy, wapjeń koralowy j 
rzadkie chaty murzyńskie. A nad tern 
wszystkjem njebo njcopjsanje pięknej, BŁĘ­
kitnej barwy, jakiej nie spotyka sę poza 
tern nigdzie i prześliczna gra kolorów o 

Wenecja naddunajska przssłaiśa i s t n i e 

Wielki rumuński ośrodek przemysłu — widelec). W roku l.c06 przywedrowa 
rybnego w dolnym biegu Dunaju, miasto 
Wilkowo. przcżv\va w tvcli dnach 

katastrofalna powódź, 
która grozi całemu miastu. Lód. zatrzy­
mawszy odpływ Dunaju pod W Ikowem 
spowodował wzrost wody ponad norma! 
nv poziom tak że znalazły sie pod woclą 
wszystkie domy. z których 2.000 zostały i Miasto jest metropolją 
zunełnie zburzone. |ministracji rybołóstwa. 

_ Szkody wynoszą ponad S0 mfljonów j Katastrofa, która ostatnio n^w 
iei. Zdaj? się. że nadszedł czas. tdv Wi l l to miasio, nie przyszła nieśne;: 

H tu za kozakami zaporoskim' — kozacy 
kubańscy. Osiedlili się oni na wybrzeżu 
kanału, który obecnie nosi nazwę Ka 1 v> 
łu Kubańskiego. 

Wilkowo obecnie liczyło 
7.SC0 mieszkańców. 

Majątek rolny mlaska wynosi 11.557 lia 
państwowej ?d-

kowo zniknie zune?n:e z powierzeniu ZIE­
mi. M'as!o. które słusznie otrzymało na-

Już w ubiegłą nedziclę wody Dkąajfl 
zalewały ulice miasta, lecz nikt nie twra 

zwę Wenecji naddunajskiej. MA ZA Ś Ó F I K M L uwagi NA grożące N ebez: -ec. 

zachodzie, która pozostawia 
no tutaj największe destylacje ropy z.em | wspomnienie. 

niezatarte 
Lam. 

BLwa pod Verdun na mapie plastycznej 

sławna przeszłość. 
W roku 1775 zdumiała Kozaków zano 

roskich. uciekających z Ukrainy, wielka 
obfitość ryb w wodach Dunaju 1 znaczna 
lość dzik'ego ptactwa w okolicy. Opu­

ścili przeto swe dotychczasowe siedziby 
, wybudowali tu swoje chaty, których 
szczątki zackowałv sie do dz's :ai. Z bie­
giem lat Wilkowo rosło liczebnie i finan­
sowo i w krótkim czas e stało sie ośrod­
kiem przernvslu rv!~nego na Dunaju. Sa­
ma nazwa Wilkowo r s t pochodzenia sło 
wiańskiego. a źródłosłów ici znalazł swr> 
Ic brzmienie rd wdlastcj formy delty du 
najskicj (wilka — znaczy 0 0 rosyjsku: 

stwo. Dopiero nas'epi;ero dnia vs icc; 
rem. gdy pozietn wcdv przybrał 

straszliwe r^zraary. 
r«an:C7nv strach objął cafe masto. Ojco­
wie, matki j djrfocf — zgromadź-'!' sie 
icdnvm z pkiców, oczekując swego losu 
Każdej cltwili mogła ich woda z:-.i'eść 
i"k)p'er.o PO czterech onach przysyła po-
moc, która przewiozła najprzód kohletł 
i dzieci, zmarznięte i cfoc'ne. a •p--:;rrj 
mężczyzn. Około 3000 ludzi zachorowa­
ło na grypę. 

Zagłada zupełna Wilkowa, DRAWIE - -
że pewna. 

iia i 
» g t e j doW 
>M po 2 8 

znano P < * U 

łów DOLARA, 
ij odbyto ' I 
czytanie P1 

Iczas KTÓRE-
;TRONN!crW 
O KOMISJI 

i 

:owe w Ę 

> godziny 
e 8.87 ' 

L B r ? e n : arn , W J K ' — w a ' k | .rozgrywa. 
1 K'owy. Czaszki, pokryte 

-•W !!!| , ł :, , ' | a n a czupryną bodzą 8|C 
•4%llci • k u j a 0 , i R n b i 0 ' ° i u m a -•NITĘ B„ ] e d en Z walczących pada 

H t (

p r 7- v t°niności. Za przejście 
c l 8|C rogatkowe: cudzo. 

ł * a l a ^ r a i ° w c v cent, a l>osa. 
. e W , W o d ^ Przejść darmo. Z tego 

L chc» ^ I u r z v n i noszą tutaj obu-
* "chodzić ZA b.edaków, gdyż 

JAZONA jest ZA hańbę. 
1 no W L E R DZIPŚC| tysięcy m1e-

JJ/"1* (J A V V

W ; C L < RZEJ części MURZYNÓW. 
• ^JL*... "i"-'!) NIEWOLNIKÓW. OBECNIE 

lolar w
 ,*^łHj lJ 'V 0 ( l z , , a ( , 7 ' a j : )

 S l C n ! , d m i e r -\u i e b ie I ubierają s.ę bez gu-

Wll I'o mieście dostarcza róż 
! r a zĄ w

a

( ! P n I wielu zdumiewają-
l (lr ( l u,. '"'tkać można Murzynów 

K a r y K a t u r y ś w i ę t y c h i 
na kartach co gry. 

W Vcritun oulailatf m«iłnt w mu/cum mapc piasty emu terenów, 
r t ) . - , ;•!:,.> %U K r » a * « Łiiuitcaula iiiciiilccka-lra cusklo (F.) 

na których przud 15 laty 

if"1 zlo;4 ?'^Y zastąp ć kazał, 
k "a wJ"1 " Z ( ' ^ i C " I P M . a obok nich 

• ^ t t l i . 1 ! ! Si? na K

S v , , k ? próżniaków, walęsa-r,efn5JS'Ch
 J > P h Widzi s , zata. 

^ T ^ d S F ^ Z P ^ ' wychodzących z 

;ODZICJSMJRFTA|k o;je n I Wamowite obrazki. Mu 
tawic.ele ^ f c , . ^ s w 0 J e z a r o b k | 0br.-caja na 
^ " ' I S E R A ^ C °,W e kapelusze, żółte obu. 
T Ó R « J S F B Ł S ^ bielizn,. Nawet iwy. 

i jednak ^ J ł ^ 1 i d z , 0

S a r ° ' a z a n , m w p e w n e j 
?mny. 
ą z 
ModąccP0 ^ 
e bony ^ jol 

Republikański o k r z y k k ró lew icza . 
Psotny Alfons. 

Na ulicach Madrytu w ubiegłym ty­
godniu dawały sk słyszeć liczne okrzy 
k i : .Niech żyje respubUka". W związku 
i tern purvsk ;e dz ;enniki przypom tiaią 
z.uiną niegdyś Irstoryjkę o tern jak obce 
i:y kró>l Hiszpanji Alfons XIII sann wo­
łał: ..Niech ż\ je respublika!". 

Było to w (ym czase. kiedy obcc.-.v 
król. jako młodz!en'ec daleki jeszce od 
rcłnolctności znajdował się pod władzą 
n.atki — regcfitki. a właściwie starał sie 
za wszelką cenę z pod władzy tej wy­
łamać 

Ponieważ Infant był wyjątkowo 

krnąbrny, a do bfc'a nie wypadało się 
bądź co bąaź uciekać, królowa obmyś­
la dla niego kare w postaci zamykania 
do olbrzymiej szafy. 

Przez jakiś czas sposób ten skutko­
wał, ale pewnego razu królewicz obmy­
ślił metodę niezawodną dla uzyskania 
wolności. 

Kiedv za jakiś figiel zamknięto psot­
nego Alfonsa do szafy na.r'e z jej WNĘ­
trza zaczęły s'e rozlegać głośne krzyki: 

— Niech żyje respublika! Niech ży­
je resn-ubPka! 

Królowa matka zbladła I poIeciła'na-

Sowiecka Liga bezbożnków wymyśli 
la nowy środek propagandy antyrcli.yj-
ncj. środek równie ordynarny jak cyn'cz 
hy. 

W Moskwie wydane zostały przez 
wspomnaną Ligę 

nowe typy kart DO gry. 
Na kartach tych widnieją zamiast zwv 

kłych figur — karykatury świętych, 
mn chów i księży — wszystkich wyznań 
reli-rjnych. 

Nowe te karty wydano na znacznie 
lepszym papierze i dano ;m luksusowe 
wykończenie. Pomimo to — karty te nie 
są ani trochę droższe od innych kart do 
gry. sprzedawanych w Rosi:. W dodat­
ku, aby kartom tvrn zapewnić należyty 
aokup. w drodze przymusu przydzielono 
<e do sprzedaży wszystkim większym 
MAGAZYNOM. 

Każdy z czterech kolorów w nowych 
kartach otrzymał znak innego wyzna­

nia, i tak: karo jest znakiem żvdowstw* 
trefle — kościoła ortodoj<syjnc^o, kier 
— kościoła rzymsko-katolickiego, a wre 
szc'e pik -r- znakiem mistycznych wy­
znań wschodniej Rosji. 

Jest rzeczą zastanawiającą. ż« w E 
tach rvch zupełnie rTewybr.rzystan.; mo­
żliwości ataku na wyznanie 

prctsstsnckfe i mchcnatarislae. 
Jeden z sowieckich 'funkcjonarus/ow 

wydziału propagandy fakt pOWVŻSZ\ v-r 
;aśnł tern. że w Rosji wyznawcy prcl " 
tantyzmu f mabo-metanizmu prawie zu^cł 
nie nie srrrją w kaity. 

Jednocześnie \wdzfal propagandy 
przy L i d 7 e hozhoźirLkó'^ wydal ^alytz U 

brykowania w przyszłości innych kart. 
Dz ręki temu. jak tylko wyczerpe sę za­
pas normalnych kart do crv. wsz\ scy 
nragnacy grać. będą musieli najbvć kar­
ty służące propagandzie ateistycznej. 

D y w a n w i l a n o w s k i o l ś n i K r 6 ! a . 
Pokaz prywatny w Londyn'12. 

Odbył się pokaz prywatny Wystawy 
Sztuki Perskiej w Londynie dla rodziny 
królewskiej. 

Król Jerzy i królowa Mar;'a przybył', 
towarzystwe księcia i księżnej Jor-

TYCHMIAST 
wypuścić Infanta. 

Od tej pory kró'cw:cz nie lękał się Już 
żadnych gróźb ani kar. W razie czesro 
niezwłocznie urządzał „polityczną de­
monstrację": 

— Niech ŻYJE RES... Okrryku me trzeba było nawet koń­
czyć. Rcgentka poddawała się natych­
miast. 

• ku. Oglądając wystawione dzieta sztu­
ki, król Jerzy specj. uwagę poświęcił 

tiy v anowi W U a n o t , S i b m u . 
wyrażając swój zachwyn oprowadzają­
cemu go dyrektorowi wystawy prof 
Pope. 

Król powiedział dosłownie: — J ne-
ver saw such a splendid carpet" (n'^dy 
nie Widziałem tak pięknego dywanu). 
Królowa Marja interesowała sie szcze­
gólnie pasami polskiemi, c'opytu'cc s;ę o 
ich pochodzenie i podziwiając jak świef 
nic się zachowały do naszych czasów 
Również dvwan Sanguszków byl przód 
miotem ż \m,vcko zaimteresowania pary 
królewsl<iej. 

:s: 

^ . d n i ^ K C ° N S T A N T . 
owan ia^ ' hQ 

t z n i c a . 
uch"t^2k,r.(, /tl ,'t 

t * - ia ' " M ' d l ^ i " 0 - I * nie sta-
l*n\ gj"1."owinLENOM bvł — na 

f i , D "v i t v „ ' u ż wyjaśniłem pa-
J, \vv , * " c l l ! n a t y^z i i ' - , J. chodziło 

:oweg0' fk 
OMA 1 

0 belki od J \ 
yly l e k a f i r 

1 zwłoki f 
1 sądoW' 

• u ^ ' sic";, ,, r i..nan ią. że z bólem scr-
! ) rt' b t j i L S . a ' e m spotkana z pa-
i\ v, l a dawno błagałem. Nic-

ek'0 V"Maczona przez panią 
z w i ą z k u nie należała 

rem na « , | c / t f 

kłuta P i e f 
zamieszka'' # 

ego P " e * X . 
gdzie l \ « f ł 

l A S ^ m o ^ e dla pani b y 
'^ l rZl w, C Z u l b . V m Się dotkllię-
", a ź s \ v ; a , K cedzeniem mej oso-

sk3« 

° D o J e t t r y l ° z a r a z e m ' ż e n i l 

JQYBV 

którv i ^ ' 3 - Kdzic spędź 
nie 

rV i i H - KOZIC spęuzjem 
J (-' ooświęcić miałem — 

S***: ij??n!
 n f > i n formowal i pa-

- ^ J t , t |H 'm obiad w ..Canard 
k o h W a u v s t w c kobiety . 

P l ł S t w , • t V ! > Odznacza sie 
„,^'iiia (^ . ' " 'odości . Znajoma 

W a r a I M W a n e i c s t -''->sz-
n ; " \vv i • a l a l czterdzieści 

i"*/TfóJ 6 , i W * h l ?k'rnie,^' P

c / t L 'rdzieści o s i e m 

— Słyszała pani zapewne o rosyj-1 rektora, wybiera się do mnie na inspek-

ej p o d ^ j & l 
C H A N E M i \ 
cia. W fifJ 
encji & \ NĄM oldblum^MI 
gdzie 

?jnyrri 

W ( ? . - r > r a / braki które prze 
P Z.W-NV S R > ( ) S Ó B I N S Z C Z V 

nie śnrać. pan; 

°wnil" " i?v,a
 kiedyś bardzo 

e D'«knu kobieta.., 

— To bardzo dawna hls-torja I wąt­
pię, czy pan ą zaciekawi, bo nie lubi pa­
ni smutnych rzeczy. Pomimo to. skore 
żądasz szczegółów — do których masz 
zupełne prawo — postarann cię zadowo­
lić. 

— Jak nam wiadoma przed wo;ną 
kilka lat bawiłem w Rosji. Wysłany 
tam zostałem przez międzynarodowy 
bank kredytowy dla zafożema filj, w 
Charkowie. Zaraz po przyjeździe po­
składałem wizyty wybitniejszym oso­
bistościom nrejscowytn. a pomiędzy 
niemi hrabiemu Bazilowi. jednemu z naj­
większych właścicieli ziemsk ch tej 
dzielnicy. Bv dać pani pojecie o obsza­
rze jego włości, powiem tylko, że pę­
dzać galopem na k t m u od świtu do 
zmierzchu, nie można było przebiec jego 
ziemi od końca do końca. Posiadał ol­
brzymie pola uprawne. p'antacje tyto­
niu łąki i niezliczone stada, wioski, sta­
wy, rzeki. Sta.inie jego pełne byłv ko­
ni, rwących jak wicher. Al :ał yach: na 
Dońcu i własną orkiestrę cygańską któ­
ra towarzyszyła mu z jednej siedziby do 
drugiej. 

— Ody zjawiłem się w jego zamku 
w Wologdzic. hrabia b.wił na polowa­
niu, ale pr/yjela nn'» jego żona. Mó-
w iono mi. że hrab a jest s;cdemdziesię-
cioletn m mężczyzną to też byłem nie­
zwykle zdunrony stając wobec kob ety 
w rozkwic ;e młodości. Byfo lato. - L-
brana była w skromnej srkni z różowe­
go płótna, która uwydatniała jej elśnie 
waiacą cerę i głębokie, czarne, prze-
oastne oczy. 

— Okazywała mi ogromną uprzej 
mość. prowadząc rozmowę w pęknym. klasycznym ; czystym języku francu­
skim, którego już n ie znamy więcej. 

skiej guśe inii',ści — takiej, jaką była 
dawniej Ksenia prosiła mnie. abym za­
czekał na męża Oczekiwanie to trwać 
mogło dwie doby. kazała mi więc przy­
gotować wspa-n ały pokój na pierwszem 
piętrze. Ody t!i!iiiac.:ylem s;e brakom 
bagażu, posiała po niego konie do mia­
sta. 

— Nie. pan' Michalin.o Jeżeli zako­
chałem się w mej, to tylko platonicznie. 
berce jej bvlo za.ęte kim kinym: pięk­
nym Pietruszą sostrzeńcein jej mej'a 
Nawiąr.ala sie jedyn :e pomiędzy 'iam: 
jedna z tych cudownych przyjaźni, 
które opromiemają życie. 

— Przyjmowano mnie w Wologdzic 
jak dobrego z.uajomego i przyjeżdżałem 
tutaj, ilekroć po/walały nu na to dość 
łatwe obowiązki mego zajęcia; Stosu iki 
te zresztą, ułatwiały nasze sprawy ban­
kowe. l'viko. że ci ludzie byn w porów 
natiiu ze mną zanadto b > raci i pnpełiii-
łem błąd naśladowania ich w ich nało­
gach nawet. Z tym darem naśladow­
czym, jaki cechuje Francuzów, nauczy­
łem się pić rosyjską wóake. a ciałem 
mcm i duszą zawładnął dcmi-n gry. 

— Po kilku znacznych wybranych, 
które jednak rozwiały się jak dym. wstą 
piłem w okres czarnego niepowodzenia 
w grze. Po nabraniu wszystkich znajo­
mych na pożyczki, zwróciłem się wkoń-
cu do kasiera banku i pewnego rana za 
uważyłem z przerażeniem, ze powstał 
w kasie deficyt w wysokości stu tysię­
cy rubli. 

— W tym momencie właśnie odcb'a-
leni w-iadomość że jeden z inspekt >rów 
banku kredytowego, który "przyjechał 
do Udesv dla zainstalowania l o w c j i o dy 

cję. 
— Poczułem, że jestem stracony. Je­

dynie samobójstwo uratować mnie mo­
gło od utraty honoru. Postanowiłem 
zniknąć z widowni i pod pretekstem dłuż 
szej podróży przyjechałem pożegnać sie 
z Ksenią. Zapewne źle maskowałem swo 
je wzburzenie, bo po kwadransie już wy 
dobyła odemnie wyznanie mej winy. 

— Co znowu? — rzekła mi Ksenia. 
— W dwudziestym piątym roku chciał­
byś usunąć się z tego świata dla głupiej 
kwestji pieniężnej. u'dy życie całe stoi 
przed tobą otworem? Ile ci potrzeba? 

Chyląc głowę dla ukryciu łez, wy­
mieniłem cvirę.-. 

— Nie trzeba o tern wspominać hra­
biemu, — rozważała.. Pożyczyłby panu 
potrzebne pieniądze, ale skoi:czvłobv się 
to dla ciebie upokorzeniem. Weź pan ten 
szmaragd i zanieś go do Lewistona 
Znasz 7 pewnością tę i i mię jubilerską. 
Pożvczvł mi już kiedyś na ten kamień 
sumę, która ci jest potrzebna. 

— Ody wahałem sie. n;e wiedząc 
wcale, kiedy wywiążę się z długu, Kse­
nia otoczyła mi szyję sweni pięknem, 
obnazonem ramieniem. 

— Drogi panie Robercie. — rzekła — 
jeden tylko stawiam warunek: chodzi o 
to. bvś każdego roku. w rocznice dzisiej 
szego dnia spędzał ją ze mną. A jeżeli 
oddalenie stanie ci na przeszkodzie, 
przyślesz mi dnia tego pudełko cukier­
ków i słówko że pamiętasz o mnie.-. 

— Działo się to 19 stycznia 1914 r-
przed wojną. Postanowiłem oczywiści? 
spłacić dług. Po sześciu miesiącach od­
wołano mnie do kraju. W ciągu dwóch 

I lat miąłem krótkie listy od Kseni a po-
, tern nad czerwoną Rosja zapanowało 
grobuwc milczenie. Po dcniobilizacii no-

ruszyłem niebo i ziemię. bv dowiedzie* 
się czegoś o moich przyjaciołach z Wo 
łogdv. Wkońcu odebrałem wiadomość, 
że stary hrabia zmarł w więzieniu, a 
Ksenia przepadła bez wieści. 

Czas mijał. Pięć lat temu. jrdy zr..: 
bzłem się kiedyś w rosyjskiej restaura­
cji na dworcu Montparnasse, jakaś ko­
bieta — której, niestety, nie poznał?rr 
odrazu — zawołała: 

— O, panie Robercie, jakże się cle-
sze! 

Była to Ksenia. 
—Byłoby historja za długą i za strasj 

liwą. droga pani Michalino, opisać pan' 
okropne przeżycia Kseru, zanim opuściła 
Rosje. Niech wystarczy. gdv powiem, 
że moja biedna przyjaciółka, która opły 
wala w takie bogactwa, posiadała jedną 
tylko suknię, jaką miała na sobie. 

— Pracować? Próbowała tegf? 
w jej wieku i kiedy się nic jest do ter 
przyzwyczajonym... Por.wiccam j Ą 
zawsze rocznice dnia, w którym uralo-
wała mi żvcie. 

— Przed pójściem do featru, prowa­
dzę ją do dobrej reątauracii i przed koii-
cem kolacji wsuwam jci do reki koperta 
z sumą za małą zawsze na MI>je zapatry 
wania. która jednak dozwala jci przeżyć 
kilka miesięcy. 

— Środki moje nie wystarczają, bym 
mógł kiedykolwiek zwrócić jej odrazu 
dług całkowity. Niech pani oomyśli, co 
przed wojną znaczyły sto tysięcy rubli 

— Znając serce pani. Michalino, wiejna 
żeś mi już wybaczyła. Czy mogłem a« 
chvbć się od obowiązku wdzięczności 
wobec tej wspaniałomyślnej kobieł^r, 
gdv odnalazłem ją starą i nieszczęślbvąr 
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Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

W r. z. liczba płatników podatku od 
lokali wnosi ła w Warszawie 22ń.4d.?, 
xxh tku od przedmiotów zhvtkn 2 230. 
id ps:')w 9.628, od placów i gruntów 
i.06'\ od szyldów ( reklam 19.760. od nie 
ruchomości 9.81 S i od zbytku tnieszk tuto 
wego 3.091, Ogólna 1 czba nakazów nfat 
iiczvch. rozes'anvch w roku V)2')—M. 
'acznie z oplata weterynaryjna i oplata 
'.a zużycie bruków wyniosła I.OSo.139. 

• 
Odbyło sie posiedzenie radv arty­

stycznej na którem m. In. omawiana spra 
we ustalenia miejsca gdde stanąć ma 
pomnik Słowack ego. KonYsia uznała. 
j . na placyku u zbiegu ul'c Jasnej i Z .'>-
c!a wzniesiony ma być pomnik Sras/'':a. 

.Pomr k Słowackiego stanąć ma w A!e-
lącii ! 'jazdowskich. Miejsce n :e test je­
szcze ustalone. 

P s t r ą g i i . Ins&sle 2 b l a s z k a m i . 

Eksperyment instytutu naukowego. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Pracownia rybacka Państwowego In 

stytutu Naukowego wypuściła do ujścia 
Brdy, Wisły i Bałtyku, jak corocznie to 
czyni, znaczna ilość 

łes^sj i pstrągów 
oznaczonych sześciokątną, srebrna ok­
sydowana blaszka z inicjałami „p " (u ło 
sosi) i . 1 " (u pstrągów). Błaszki takie 
znaleźć można wisza.ee na drucikach u 
płetwy grzbietowej w ten sposób o/na-

! czonych ryb. (ibnk inicjału znajduje S IE 
numer porządkowy. 

Pracownia chce tą drogą przeprowa­

dzić badania naukowe o kierunkach i 
szybkości wędrówki 

oba gatunków r y b . 
Iiiteresi:iacv stę poczynaniami pra­

cowni zechcą po złowieniu ryb z blasz­
kami zanotować miejsce i datę połowu 
i odesłać r\bv złowione do nricowni ry­
backiej Instytutu Naukowego w Byd­
goszczy. Zacisze 8, w zamian za co o-
trzymaja oprócz zapłaty za połów, od 
p o w i a d a j ą c e j wadze ryby według cen 
rynkowych dziennych, premje w wyso­
kości 7 zł. od sztuki. 

Gdzie podział się raanjal 
7aiemmcze zaq mqc e w.eśn aka 

KRATECZKI 

Doroczny zj:>zd Zw :azku pol Tow. 
turystycznych odbędzie sie dn'a 15 m;:i~ 
:a w Warszawie w związku z projekto­
wanym w dniu ponrzednm przez mini 
sterjuir. robót publicznych ogóir.<:poi 
skini zjazdem sfer turystycznych i rury-
styczno-przctnysłowycli w sora.yfe tu­
r y s t k i jako zagadn cira ekonomiczne­
go Na iorucznym zjeździe zw'ą:ku w 
dnia 15 marca dokonany będzfe wybór 
nowego zarządu przeprowadzona będzie 
.dyskusja nad sprawozdaniem ustępuj tec 
go zarządu i uchwalony będzie program 
dekiłalności związku na r. b. 

Podjęta przez radę szkolna m st. 
Warszawy bkcla. mająca na celu zaspr 
K'oeiro gh-du ^ród dziatwy szkolnej, od-
biła se et hem przedewszystkkm w 
izerogaeh s mych dzieci. Stwierdzono, 
te dzieci 'cpiej usytuowane zapris/aly 
dc s''cL-',e ob lad d z i e c i nbogfe. V mite-
*v rodzicielskie zajęły się ergaii.^cj.! - > 
żvwk:i::a dzieci. W niektórych szK;'i-
1 ach dzieci S A M O R Z U T N e urządzała zlrór 
kf na /akm artykułów V ożywczych tta 
t r o w a d w i e k u c h n i dla dziatwy o b o l e j . 
Rada szkol -a n e posiada funduszów włs 
snych na do/ywhnie dzieci głodrkicrch. 
tembird/itf iv mus: przygotować więk­
sze kwoty na uruchomienie kolon'' let-
i.ich. 

SK1 O l \ K r <0 ii • 

W ib ivgodnlu odbyło sie 
rti* p>* w u,cor,e sprawie epidemii !v te -
rytu ku',r? ;a' jran ;c\ przvb !cra r.> :n a 
r\ -trw.i:ćiju-p. F.p:nwozdape wyd/ a-
/n *cfbWt tt "kres od 22 dvi 2S ub m. 
wykazuje że na terenie Warszawy za-
mcldowar/. v\ tvm okresie 53 wypadki 
jsactrofowaf te dyfteryt, poza tern żs 
4 chore osoby przywieziono z Drwiąc ; 

i że w ten v<«sób liczba zachorowiń IW 
dyfteryt w ciacu jednego tygodnia vzro 
tła o 14 

* * * 
Wydział przemysłowy m?.gfs'".vu 

ustali już terminy rejestracji pojazdów. 
W czasie od 1° do 26 marca odbywać stę 
hedz e rejestracja dorożek konnych, od 
27 marca do 15 kwietnia — dorożek sa­
mochodowych, od 1ó do 28 K W Ł E T T K Ą — 

wieżnrowych pojazdów konnych. Prze­
gląd wózków ręcznych od 23 marca do 
18 kwic i ra . dorożek konnych od 20-go 
kwiftnta do .30 mata, wozów konnych 
od 27 kwietna do 8 S I E R P N I A , dorożek sa 
mochodowych od 20 kwietnia do 31 lip­
ca. 

Julian K r z e w i ń s k i , 

Człowiek jest bydlęciem towarzy skietn 
Tak go już natura stworzyła, że gdv j si 
sam, nudzi się i woli b\ć z k i ' iś. cli; Cby 
największymi idjotą. byle tylko mógł uo 
kogoś mówić, móc kornik skarżyć sic 
na złe czasy itp. Z tej wrodzonej tow a 
rzyskości człowieka powstał zwyczaj, 
że ludzie nawzajem sic odwiedzają. Od­
wiedzający czynią to bardzo chętnie, od 
wiedzani pod przymusem. Juz na trzy 
dni przed data przyjścia t. zw go.^ci go­
spodyni domu martwi się. Chciał; by 
dać przyjęcie jaknajbardzicj wystawne, 
aby jej serdeczna przyjaciółka w.ścfekla 
sie z zazdrości, ale szkoda na to pienię­
dzy. Robi sie więc takie przejęcie kom­
promisowo. 

— Chciałam koniecznie zrobić zają­
ca, ale wiecie państwo, t e r a s czas o-
clirotmy i zajęcy strzelać nie wolno, 
więc zamiast tego jest schab,k z kapu­
stą. 

Goście wiedzą doskonale, że z tvm 
zającem, to jest blaga, ale jedzą schab 
z kapustą, pomrukując do się w duszy 
coś me coś o skąpstwie gospodarzy. 

(it.lv gospodarze urządzają kolację, 
można jeszcze wytrzymać. Mniej czy 
więcej zła, ale zawsze ta kolacja jakaś 
jest- (nr.:ej. gdy pani domu L miłym u-
śmiechem na bazi (a bodajże- skisła) o-
ziiaimm gościom, że z powodu tev;u czy 
tamtego.' daje im t. zw. „słodkie przyję­
cie". Takie słodkie przyjęcie, to jest uaj 
większa gorycz mego życia. P o s t a w i ci 
taka pani. takie skąpirudlo na duży W o-
brusię trzy talerzyczki z czekoladkami 
i cukierkami „Arkndja" owuuetemi w 
papierki i frrnm ,;Wedel", jeden talerz 
iakiejs niciidafej. przypalonej i przecu-' 
krzonej ale zato ehucbj b.ibki, pół kilo 
jabłek i skórkę cd pomarańczy i j:dz 
braciszku czekoladki, kiedy zoląuck do 
maga się skromnie chociażby zra/.ow 
nelsofiskich. oczy chociażby przesławne 
go schibiku z kapustą, „specjalności do 
mu" (y) proc. domów łódzkich. 

Nie chodzę na słodkie przyjęcia. Nie 
chodzę z wizytą, dopóki nie upewnię się 
czy jest kolacja. Bo pros/.ę pąAstwa, 
przy-nacic sami. żc nie wart > przecież 
nudzić ^ię trzy godziny poto. żeby zjeść 
pół czekoladki i powąchać ka.yakk labl 
ka. Nie. lak jest kolacja, to owszem, mu 
gę iść. bo to i praktycznie, w domu się 
zaoszczędzi i przyjemniej jeść. gdy się 
pomyśli żc zamiast obskurnej sąsiadki, 
zjadasz człecze niewinną kruwiuę, cz\ 
cielęcinę. Mc słodkie przyjęcia? Nigdy! 

m a n j ę towarzyskuści ale zobtala zdaje 
się gruntownie z niej wyleczona. Uuy 
pan i Anna wyszła o l l -e j przed połu­
dniem na sekundę do sąsiadki, me zamy 
k o j ą c drzwi od mieszkania, to wracają­
cy o 7-ej wiecz z pracy i i k | ż iej. K'oinan 
M a c d a l i ń s k i . zastawał mieszkanie otwar 
te i puste. 

O tym zwyczaju wychodzenia i me-
zaniykania drzwi wiedzieli mctylko są­
siedzi pani Anny, ale także i -soby nie­
powołane- A skutki nie dały na siebie 
zbyt długo czekać. 

Oto 14 grudnia 1930 r. o godz. 12-ej 
Macdałtnska wyszła .do sąsiadki Bylew 
Sklej, pozostawiając mieś/kanie swoje 
niezamknięte. Skorzystał z tego Włady­
sław (iiza. lat 21. amator garderoby. Zło 
żvł wizytę Magdalińskiej. zabrał trochę 
garderoby i bielizny łącznej wartości zł. 
451) oraz zostawił Magdalinskiej list. by 
nie zostawiała mieszkania pustego i 
strzegła go przed złodziejami 

To zgubiło złodziejaszka. Policja bo-
,wicm powiadomiona o kradzieży, skie­
rowała swe podejrzenia w jogo stronę 
i pr/cdcwszvstkiom porównała charak­
ter nisma. Okazało się. że kartkę pisał 
(iiza. ^ąd Puwiatowy skazał go ua rok 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl-

-x -x -

Ze wsi ścienki. gminy dokszyckiej do 
noszą o zagadko w cm zaginięciu zamoż­
nego miesz.kańca tej wsi Józefa Kazinue 
rza Szymonowicza. no którym Jtf* od ty 
godma wszelki ślad zaginął. 

Szymanoyyicz jak zostało astak -e w 
czasie dochodzenia choroyyał ostatnio na 
jakaś 

manie prześladowcza 
i w związku z t.-m od czasu uo czasu za 

Białoc 
ni 

wyjazd nastąpił w dniu fej 

zeznań świadków Szvra*'1 ^nadchodząca 
ze soba z domu co najęci^*- do otwarcia 
i większą ilość gotówki/**1 Mo będzie Drze 
lach złotych. Jego benjatninka 

Nasuwa się przypuszcza Wadortio. N a d w , 
kowi musiało się wydarz** 
szc;'e'cic albo został ^ 
rabasiów i /.airiordowan\'' 

Powiadomiona o tajsnfl* 
przęgal swego konia i wyjeżdżał do ln,su: ciu policja, wdrożyła cne» 
skąd zawsze po upływie jednego lub dzenie. 
dwóch dni yyracał do wsi. Ostatni jego' " 

P o k r a j a n y n o s i n s f 

Krwawy zamach woźnicy. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godziny 8 wieczorem 

przypadkowi przechodnie na ul. Gródec 
kicj byli świadkami krwawego 

zamachu morderczego 
dokonanego na rejestrowanej prostytut 
ce Marji Czud'.ik. liczącej lat 29. Do nie 
przeczuwającej nic złego Czodzikówuy 
przystąpił na rogu ul. G r ó d e c k i e j i Bar­
tosza Ołoyyackiego jakiś osonnik i nie 
mówiąc ani słowa wyciągniętym z za­
nadrza nożem począł jej masakroyyac 

twarz. Napadnięta zaczd3 

krzyczeć. Przechodnie P"-/* 
derce. Okazał się nim 
woźnica. Odprowadzony a v. 
Krupa odmówił wszelkie!" 
dając yvarjata. CzudziM* 
<̂ śm kłutych ran CzterV r i ! 

C7tidz . ik nożem w twarz,'* 
cały nos jest odcięty. P ĵ*. 
raniona w okolicę nerek. •! 
pełnie, wyszła na wicrzCŁ 

Z A j 
roztań 

fe Z e b r a " i e 1 
f X z o b o w i ; 

°otbalowe di 
« w klasy A 

Ir d n , a 15 siei 
r & 2 > A s , K 
C te«to termi 

Kto 
Aj 

C e l i P o z n a ' 

RybaK utonął w przerębli 
ZdradCwy lód 

Łódź", dira 4 marca — W dmu w<.vo-1 
rajjszynt, w godzinach popołudniowych, 
wieś Janóyyek w powiecie laskom. b y ' A 
terenem tragicznego wypadku. Właści­
ciel zagrody 27-letni Antoni GajdziiisKi 
posadaI na swem polu małą lecz głęb"-
ka ; dołirze z a r y b ' < I N A sadzavykę. W 
dn :u Wczorajszym (iajdzińskl wyszedł 
yv pole z zanrnrem złowien'a kilku ryb. 
Zapuszczając sieć tak z>waną ..podryw-
kę" przez przerębel wieśniak paś! Z -
gnąwszy się 

wpadł do wodr-J\j,., 
Krzykóyy tonącego ''^'^fetau!'. S c z o n u 
Wieczorem d o p i e r o ; ^ K k j * l ć f i a t o w i 

skiCKo zaniepokojona nieW1"1 

ża udała się nad staw., i 
przerębli czapka wyjaśnw 
Przerażona dokonancin o» 
dzmska zaalarmoyyała sąs 
po pófgodz !nnvch poszuk* 
łowiili zyy-łoki CrajdzlńskW 
zmarły wieśmak osieroci 
giem drobnych dziecL 

Oszukańczy bank w Broda 

Zgrana spółka dyrektorów. 
Z Brodów donoszą, że tamtelsza p°" lej przeciwko drugiemu J 

licja uczyń la doniesienie karne do pro- /o ..banku" Majerowi l)" 
kuratora w Złoczowie przeciwka Bo- przeciwko członkom R A D Y 

ruchowi Ziickernwi. dvr. Powszechnego instytucji Józefowi Weil" 
Banku Spółdzielczego w Brodach, da-

^ szybkiej.. 

- 8:21,6 

5-du &endjftów w poszukiwaniu pieniędzy. 
Krwawy napad na mieszkań e roln ka. 

OTWARTE MIESZKANIE. 

Z Poznania donoszą: 
Niezwykle z u c h w a ł e g o napadu raban 

kowego dokopano yyieczorem około 
dz.ny 2 1 ) w (irocizisku w pow. p łCSZcW-
skim. Po kolacji, g d y rod z na rolnika Ko 
•łowskiego złożona z s i e d m i u osób z n a j 
dowala się w mieszkaniu, wtargnęło'd<» 
domu 

plccln ii7bro?cnych bandytów 
Zażądali oni wydania pienedzy. Obec­
nych bandyci -steroryzoyyalf wymierz')-
n?m; rewolyvL'rami ( okrzykiem ..ręce 
do góry"! W następne! chwili nadly trzy 
strzały z których jeden ugodził gospo­
darza Kozł iwslrc^o i ranił go ciężko^ w 
nogę. drugi syna K<)z.|owsk'ego. który 
ywzM.nnf ducha z powodu C'eżkie5 rany 
w głowę Od pozostałych zażądał' ra­
busie wydań a pieniędzy uzyskanych 

za snrzedai św'ń. 
Pwóch bandytów stanęło przed domem 

'na cza'ach. a dn ls i trze' przetrząsnęli 
Pani Anna Magdalińska cierpiała na mieszkań e. poszukując p!cn'cd'zy yy su­

mie 375 złotych, uzyskanych ze sprze­
daży śyv ń przed tygodniem. Przerażo­
nych domowników przeważnie dzieci, 
bandyci zmusli do położenia sie na po­
dłodze twarzą do ziemi i zbili ich palka­
mi gumowemi I rckoje^cfaml rewolwe­
rów. Po zrabowaniu 30 złotych bandyci 
zagrozii; członkom rodź nv Kozłowskie­
go, by nikt z nich n:e odważył się 
yvszczvnać alarmu względu e ooścfgu. 
bo inaczej grozi ;m zastrzelenie. Zbrod­
niarze ood osłona nocy zbiegli nicpozna-
ui do lasu 

w klercnku Chocza w now. kaliskim. 
Dziś. natychmiast po ujawnienia na-

nad:u. zjechali na miejsce w godzinach 
norattnych prokurator sadu okreg">yvego 
w Ostrowie, komendanci powiatowe! po 
licji z Ostrowa i Kaj'sza. oraz k!cr.ownlk 
ywdzału śledczego w Ostrnyyie. Zarzą­
dzono natvchm'astowv pnsetr za zbrod­
nicza banda której nnnad wyyyołal w 
całej okol cv przerażenie. 

minowi Charapowl 
o zbrodnie oszU1 

dokonaną w związku 

• ^ J ^ D O R T O 

" " ' S T R Z O 

dach 
Jak wykazały P R Z E P r 0 , j 

chodzeń a. wymień eni C J N W J J 

R . założyli Bank Spółdzl 
yvalnvch zebrań członkó* 
fikcyjne albowiem nie U * 
nxh nazwisk zebranych c 

brak jest w aktach O G Ł " * 1 

tych zgromadzeninch. Z 6 

że one wogóle sie 
nlo odbywaj J 

Piotokóły tvch rkcyjn^J 
łowców banku, dyrektor 0 , 
wali sam'. 

Udziałowcy wpłpc'H ' L 
łu 50 zł. i wpisowe 10 zł- 'JS 
padały na rzecz banku, cẑ a 
go założycieli, a Jest ona Cja 
bank ten ma obecne HO* c!2 
nemu z nch udziału n e ^ J 

minio wypnwW' J 
Ze względu na to. że \ A 
tow posiadają majątek. & t 

oretens'e poszkodowanie".^ 
no ich na wolnej stopie I $ 
dyn e przeciwko nim A 

0 
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POWIEŚĆ. 62] 

Rosemarie zaczerwieniła się, / nar 
8zczyła brwi I wstała. 

Powiedziała wyniośle: 
. — Jeżeli pan się \vdz'cra w tak już 

fciśle osobiste sprawy, muszę pana obja­
śnić, że jestem... mężatką, 

• i * . - * — Mężatka?... Niech pani n'e ma mi 
ta ZŁE, że s;ę zdz wikni Al i skoro panią 
wszyscy tu mianują „panna baronówną"'... 

— 1 znów zmusza nm»e pan Jo wyzna'-:, 
których nikt ode mnie Jon I nic słyszał 
to było małżeństwo, że ' i . i k nazwę* „mor 
fanatyczne"... 

— Acha, rozumień, mezaljans. 
— Właśnie. 
— No, no... Tak, kiedy się jest leka-

rzrm. niczemu s'ę człowiek nie dziwi. Niech 
RTII pani ufa, że nie wiedząc, jak sprawa 
właściwie stoi, czułem się jednak w obo­
wiązku, nie w obowiązku lekarza, ale czy-
uto towarzyskim, nie dopuścić kolegów 
mnirh, jacy brali udział w konsyljum, aby 
odkryli to. co ja u pnni skonstatowałem. 

— Chociaż no uważałabym tego za 
*arlną knmpromitację, ale w każdvn* *azil 
D Z I E K U I E za dyskrecja 

Lekarz pocałował ją yv rękę i powie 
dział, że uważa ja o tyle już za silną i wy­
poczętą po cho; :*"'e, iż śm.ało może podjąć 
nawet dalszą podróż. 

— Kuracji, w ścisłem tego słowa zna­
czeniu, już pani nie potrzebuje, więc radził 
bym udać się najlepiej na poludn e, gdzi-
jest dużo słońca, pogody, radości -życia 
Powinna pani poszukać sobie rozrywek, mi 
lego towarzystwa. Taka pustelnia, jak tutni 
w tym wielkim budynku, to nie dla paru w 
obecnem jej usposobieniu. 
_ — 

Klementyna z panny służącej awanso 
wala na damę do towarzystwa. 

Nie posiadała się z radości głównie z 
tego, że po raz pierwszy w życiu wyjedz e 
zagranicę i to w tak luksusowych warun­
kach. 

Pośpiesznie szykowano bagaże baro­
nówny. A było ich dużo, gdyż Rosemarie 
nie na żarty wybierała się na długo zagra 
ncę, jeżeli nie na zawsze. 

Panna służąca wydawała gorączkowa 
ostatnie rozporządzenia służbie. 

Pokojówka Basia. :abvaia i',-* kami. 

[Ona też m ala towarzyszyć w podróży swej 
''pani. Uśmiechał się jej wyjazd zagranicę, 
ale żal jej było rodź ców, których zostawi 
ta w Pererytem: ojca — lokaja i matkę-
gosposie. Było to dziewczę romantycznie 
urposobione, W ; r , Z I C E wszędzie jakąś mi 
lość, intrygę zazdrości i sensacyjne wy­
padki. Wyrarną opeką otaczała niezrozu­
miały stosunek, jaki łączył jej panią, jaśnie 
pannę baronównę, z nauczycelcm ludo­
wym. Od niej to Adolf dowiedział sie na 
drugi dzeń rano po pamiętnej nocy o c!n 
rolne Rosemarie. Ona to była chodzacvn. 
biuletynem, notującym dła niego każdą 
zorane, poprawę, lub pogorszenie, w roz-
yvoju zapalenia mózgu baronówny. 

Ona też własnoręcznie zakopała pod 
kamieniem nad jez orem Lorda, który zgi­
nął w tajemniczy sposób. I ciekawa ponad 
zwykłą miarę pokojówka spać nie mogła z 
tego powodu, że baronówna za zajęcie 
sę pogrzebem dała jej aż dwadzieścia zło 
tych i n e chciała wcale wyjaśnić Basi, w 
jakich okolicznościach zginęło wierne jej 
1 sisko. 

• W przeddzień wyjazdu baronówny za. 
granicę po całej wsi i wśród służby pała 
cowej rozeszła s'e pogłoska, iż tak pnkuil-
ny I solidny co do wykładów w szkole nau 
czyciel — gdzieś zniknął, nie zawiadomiw­
szy poprzed.iiogo dnia uczniów, że lekcj 
jutro nie będzie. Dzieci, jak zwykle, na dzi<: 
watą zjawiły s'ę pod szkolą, ale wejść do 
środka nie mogły, na dr7w;acąh wisjala 
olbrzymia kłódka, która zazwyczaj była 
sygnałem, że nauczyciel jest nieoh&my yv 
domu. 

Uczennice j uczniowie z godzinę oczekj 
uah na otwarcie szkoły i wreszcie poi-^yń 
tzo, lub grupami poroziaz.ły się do domów. 
Basia, dowiedziawszy si? o zniknięć u ... 
ża panny baronówny", pobiegła natych­
miast zajrzeć przez wszystkie okna do .iu-
dynku szkolnego. Nic tam .nt-resując 'go 
n e zauważyła i już miała wrócić do p^b. 
cu, smutna, że me udało jej się zasnoi.oić 
wiecznego głodu sensacji. t>dy spostr'yta 
zbliżających się ku budynkowi szko'i»-"u 
sołtysa i policjanta. Więc /ostała z cle ca 
wością asystowała pizv wst>pn°m śledz­
twie w sprawne zniknęcia -lauczyc.da 

Z łatwością wyłamano o!<no, ?.cy .. ,'ta-
dza" mogła tą droga dostać s'e d > •"rotina 

Pomimo ciepłego, wiosennego dn a, 
pod kuchnią buzował się obfty ogisn. Ra-
danie palących się szczątków wykazało, że 
uciekinier przed opuszczeń em mieszkam i 
spali swój niebogaty dobytek ruchomości 
/'nabz;ori!o nadpa'ony kuferek książeczkę 
której nietknięta dziwnym trafem została 
pierwsza karta. Był to dowód osobisty, na 
n a z w i s k a Adolfa Glówniarza wystawione-
Szcz;;ti;i obuwia, guziki, sprzączki od 
spodni przy zedalych zupełnie częściach 
garderoby kazały się domyślać, iż nauczy 
ciel opuścił dom, nie zabierając zeń nic. 
w tern tylko co m al na sobie. 

— Mrze na niego napadlj i uprowadził, 
— zrobił przypuszczenie sołtys. 

—To jest możliwe — zgodził się poli 
cjant. — 7. zemsty. To on przeć eż napro 
wadził łapaczy na tego fałszywego księ­
cia do pałacu. A on ponoć hył członkiem 
potężnej hapdy r\J-^"ł "dowej OprÓC< 

tego, to ten nauczyciel, 
nas w policji, przystał da 1 

tam sekty, czy innej D r a n i ' ( i ' 
mogłem rozebrać. Pote"1 f 
i tu u nas się ukrywał. ^ t,? 
cali i uprowadzili, albo m |̂,:, 
gdz;e i wrzucj'i do N ' ^ ^ 
to już śladu po nim nie z n i ^ ^ 

Nic więcej, prócz ty c 

nie ustalono w sprawie z" 
c'ela z Pererytego. ^ 

Pokojówka baronówny ™ 
do pałacu. it\ 

Po drodze zdążyła w $}'£\ 
wszystko, czego była 
cowi j stan3fretowi. W

 K

i . | 
miła kucharza, kuchcik^ j 
W kredensie zgromadziła ^ 
A jej opowiadanie

 n n n : e f

t j i l j i 
sensacyjnej treści w la" 1 3 ..-jf 
romantycznej subretki * ^ 
się ku głównemu celowi 1 

czarki — ku baronównę- $ 
Zapomn'ała zapukać D 

do pokoju baronówny. . * fl 
Rosemarie spojrzała 
Ta, jakby chcąc S I Ę 

niezachowan a E T Y K I E T Y . X ' 

— Jaśnie panienko' ,3j> 
— Co takiego? — .spysi< 

baronówna, nie orjentu.ia.c 
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Białoczarni otwierają sezon. 
Pierwszy przeciwnik. 

"adchod u co najccnnif G d " 7 ^ c ą n.edz.ele przystępuje 
Kto h P H , , * a r c i a s e z o n u footbalowc-
» e e o h 2 P" e c , wnik icm zeszlo-

DOM X? ? a "S 1 n a r a ' i e i e s z c z e 
N O- NA dwa dni przed otwar­

ciem sezonu tj. w nadchodzący piątek o 
£odz. S-ej wieczór odbędzie się w lokalu 
ŁTSCT. walne zebranie sekcji piłki noż­
nej, na którym dokonany zostanie "wy­
bór nowych władz, 

Z A J E D E N A Ś C I E D N I 

roztańczy ssę na dobre puka nożna. 
• 1 «bra„| e Polskiego Związku 

• * W " klasy SOStw 

icy. 
ięta zaczęła' 
chodnie pr*J| 
îę nim W * 

ZOBOWIĄZAŁO wszystkie o 
DO przeprowadzenia 

v A w terminie wczes-
ANIŻELI W roku ubiegłvm, tak 

* do DNIA 15 SIERPNIA wyłoniony zo 
J"strz KLASY A. Który Z okroców NIE 
f -MA tego TERMINU I nie ZSLOSI w 

lwadzony do 
[ wszelkich JJ 

CzudzikW 
m Czterv » 

W tWHfi 

dniu 15 sierpnia mistrza nie będzie brał 
udziału w spotkaniach międzyokręgo-
wych 

o wejście do Ligi. 
W związku z powyższem mistrzostwa 
w okręgu łódzkim i warszawskim roz­
poczynają się już w dniu 15 marca. 

~ - - • ' • " " U 1 l | 

Kto będzi zie mistrzem Polski ? 
sztuc 

1 u. l* < 

Mecz na sztucznym torze. 
znvm torze lodowym w Ka 

icę nerek 
na wierzei 

S. p ' ; * e . mistrzostwo Polski. 
*|0=0 0-0) p ~~ L e c h j a L w o w 1 : 0 

E kniei i 0 z n a , ' l c ; , v c v grali zesoo-
N i w n r , w . D o l u kombinowali bez 
łfającei f i ) v l c ń s t w , c d o clwotycz 

. "-cchji. Jedyna decydującą 
zerę 

o zwycięstwie bramkę strzelił dla aka­
demików Zieliński w pierwszej tercji-

Pogoń Lwów — TKS. Toruń 5:0 (0:0 
0:0, 5:0). Przez pierwsze dwie tercje gra 
bvła równorzędna bez przewagi żadnej 
ze stron. W ostatniej tercji torunczycy, 
grający bez Stogowskiego. nie wytrzy­
mali narzuconego sobie tempa. 

chyłku sezonu łyżwiarskiego. 
DŁ DO W°DY>FCSCHVIW Akordy światowe i polskie. 
K i e c k o n ^ ^ R t a , . , ; -

o.iona nu 
id staw 
a wyja^ 
onancin " 
10wała s 
h poszuka 

ł z a w i ć l 5 " 0 " 1 1 Hżwinrskiego war 
ejjgfcie szybEej 1^ 6 ' p o l s k i c r c k o r J y 

tS&S* ^ i a t o w y 4?6 Than-
K 0 ' d Dolski 46.6 Mikułowicz. 

•ajd/iń*kleM 
i OSIEROCA •'S 
dziecL 

Brom 

ni 
V ^ 7

2 : | 7 ' 4 Mathiesen'(N)i 
fi m * , C z : 

" 8 ;21.6 Mathicscn (N), — 

1^1 

10:16,7 Kalbarczyk; 
W.000 ni.. — 17:17.4 Cariscn (N), — 

20:40,5 Jucewicz; 
1 godzina 32,370 m. Koenig (H). 
Kobiece rekordy polskie DOSIADA Neh 

ringowa: NA 500 — 62,6, 3000 m. — 
6:52,8 i 5000 m. — 11,30,5. 
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idnie oszU»l 
Miazku 
Spółdzielń 

p popamięta zielony stolik. 
walnem zebran iem P. Z . G. S-

zawic 1 ! ' , 1 5 b- m - odbędzie sięiną orzesz warne zebranie 
U ( l i c r ^ „ n e z e b r a n i c Polskiego Tyczy się to szczególnie 

• aJa s4 ? P o r t ° w y c l i . Zebranie to 
w * r a z e n i wyjątkowo bu 

wecii na niefortunne Drze-filie 
w „ n o ' r t > ^ u ubiegłym mis-

konkuren-
€ okręg łódzki upom-

fy przenr°| 
ion eni dm»' 

Spófdai«a 
członkń^J 

• e %m branych 
ach OKK*5 
niach. z fj 
e 

ca operetRi miastem sportu. 
K T W P E Ł A C N A 1 5 0 0 0 O S 6 B ' 

f'kcvirn'C 
dyrcktaro1 

' k | o ' ."1^ ' iwość. że niektóre 
'"'strzostwo Polski zosta-

unieważnione, 
żeńskiej piłki 

koszykowej. Tytuł mistrza Polski zdo­
byta faktycznie drużyna ŁKS-u, jednak­
że „zielony stolik" warszawski i tym 
razem zabrał glos w tej SDrawle t tytuł 
ten przyznano zesDołowi AZS-u war­
szawskiemu, który wygrał zaledwie 
dwa spotkania. Delegatami Lodzi na 
powyższe walne zebranie bedą pp. mjr. 
Marszałek i por. Woskowłcz. 

N o 
b Wow v

 c z a s ' e przystępuje 
wielkiego pałacu 

R E0ARD r n e w Jorsk iego Ma-

S ' i ' n , a b u d o w l a . 

h 
• ""lej ! a."'r Pomieścić będzie tno 
5 J W . 140 t V S i c C v widzów i bę 

W i * f e r ( 5ko^ i? c t r ń w długości na 63 
iS A S ' 1 2 0 metrów wysoko-

ty* V^Vstosowa PT RRJtlL r 0 W e r o w y c h , 

metrowej 
nv n*e tylko do 

ale także dla 

^ C C F E S7!11, znajdują POMIESZCZĘ 

wpłac ; , i % 
/e 10 zt. I K 
banku. c * v j j 
jest ona n^ 
c n ' e HO-
la łu n'e 

. zastosowane będą 
srt nie i -''.'^ p. 

d"" c " * i ^ i c ^ w , " a 1 wentylacji 

^ S P , ^ 1 8 k t ° r v c h budynek 
s to snn f C z ° n v przewidują nie 

JANOWĄ akcję, ale także iczyciel 
rzystal ' i 3 \ ' , ' 
: n. ic j b ran^ 
*. Potem " ' A 
rywal. ^ v * 
i, albo m"* 
do N'«*JL 

;rócz tycn 
prawie z*1' 
o. _™ 
jronówny ™ 

'żyła w sWU 
była ^ v i a i 
wj. W 
:uchcfkAwr 

)madziM IJ( 

ie n'i , 7- e r^ffl 
w fant3 

iretki ^ ^ 
celowi z 

nówne. 
ipukać ck>w 

wny. 
3 j rżała 

rozmaite przedstawienia cyrkowe. Z 
czysto sportowych gałęzi uprawiany 
tam ma być boks, tennis, walki, fechtu-
nek, goli, lekkoatletyka oraz wyścigi 
psów i strusi. Oprócz tego przewidywa 
ne sa wielkie koncerty, święta taneczne, 
tombolc itp. 

Wykończenie tego pałacu sportowe­
go nastąpić ma 

w początkach lipca rb. 
a na premjerę inauguracyjną projektowa 
ny jest 6-dniowy wyścig kolarski. Kosz­
torys tego olbrzymiego przedsięwzięcia 
sportowego wynosi 2 miljony szylingów 
a projektowane tanie ceny miejsc dają 
nadzieję, że ten nowy pałac sportowy 
przyczyni się w dużej mierze do popu­
laryzacji sportu wśród najszerszych mas 

Piękny ten projekt zasługuje na naj­
wyższe uznanie tembardziej, źje realizu­
je go bardziej jeszcze niż mv skłopota-
ne państwo. 

X X 

tlę ̂ fctnysł aleksandrowski 
wezentowany na Wystawie Prób i Wzorów 
8****. w, 

zmożony ruch tramwajowy. 
c z o T a i z taieiatywy 

C * • ^T** Ruchome] Wystawie 
* krajy 2arePr«2ENTOWAŁA sic jttż 

s t a f f 0 6 t a Rżewskl 
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na 

y ki ety, 

,fenko! N» 
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rjentując 

H n'em* 

su 
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K>°tvzm 
ź e , u t r*-a«e«nta Nlcpodleuło-
intii ^ "wowadza się za 

C u i hi Z , o ł v c h 

^Vf c z vrb v „ c h w f l i Bdy t>1ko 'eden 
^»ie I 350.0'or, k z a ^ u 0 « i e n i e lstn !elą-

K£ f r ze« ,^
e z

.
r o

bo łnych . 
R P I

M r

* a n T ^ a c e O T zebrania po-

' R ^
r a

* na t l ! l
d r z

^ -

&**™woi«>. ze wysta 
Dr> o<i » j ' "Ora 

^ •ksaiHlrowslu 
w Aleksandrowie 

•"afca — uzuipetn.ona 
przemysł poń-

^ I t i a d " 0 ^ ' s ł « komitet honwo-
«0reso wesził p<p.: sta­

rosta RżewsM, burmistrz Andrzejak, ks. Wojna­
rowski, przętnyslowlec Szulc inspektor szkol­
nictwa p. Zajb, pastor Kubs. przemysłowtoc 
Benksz, I.ewandows'kJ. Oraillich. technik Prawicz 
Pastor Buze oraz pp. Westfald. Rolińskl i Oold-
b e r i . 

Aleksaiidrów na wystawie reprezentowany 
bedzfe 

w 38 działach. 
Uwrriednioi iy będzie przemysł pończoszniczy, 
tkacki, stolarski, spożywczy, betonowy. Dalej 
znajda sle wykresy inwestycyjne Magistratu 
za okres n^epod^Kłosci 1 wykresy rozwoju sieci 
szkoJneiJ za ten sam czasokres. 

Przewidziano szereg nagród od dyplomów 
uznania począwszy na medalach złotych s k o ń ­
czywszy. 

W związku ze spodziewanym masowyni przy 
hizdem gosol. Kolejki Dojazdowe uruchamiają 
dodatkowe p o d a l i które kursować będa do 11 
marca. 

Wystawa otwarta zostanie w Wielkiej Sałf 
Strażackiej 1 pomieści ki lka tysięcy osób jed­
nocześnie. 

' • K r ó l o w i e m o d y " 
h a e k r a 

V N , E . r ? ^ a w i a | , c a 

n i c : „ O d e o n u " i ^ W o d e w i l u ' * . 
iii 

- półgłosem, 
"J 6 rozeSmłac sie głośno, 

słe swobodnie. f i l m 

Reżyseria omawianego filmu poszła w kie­
runku rozwinięcia akcji pod wzgiedem tempa 
nie roniąc przytem and jednego akcentu komiz­
mu — wynikającego z dowcipnie ułożonych sy-
ruacyj I wspaniałego Ich zaaranżuwanla. Sce-
narjusz jest w ten «»osAb m t i i n ^ w t i i y , dmvcic 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I G E I E R A . 

„ S Y B I R " 

Sztuka w 4 aktach G. Zapolskiej. 
Zapolska była tą niezwykłg kobieta, która w 

szaleństwie życia nie wahała się przed nlczem. 
by tylko to życie poznać do głębi, do dna. I dla 
tego, jakiegoby tematu nie chwytała się, zawsze 
z niego przebija głęboka, szczera prawda, 
zawsze postacie jej są żywe, zawsze widzi się 
w bohaterach scenicznych tych. którzy mogliby 
żyć,naprawdę. W tern tkwi zapewne tajemnica 
wielkiego powodzenia sztuk Zapolskie]. Zapolska 
która w by łym zaborze rosyjskim spędziła sto­
sunkowo niewiele czasu, zdołała jednakże wej 
rzeć głęboko w istotę męczeństwa Polaków, któ 
rzy w walce z należdźcą. w cale o Polskę, tysia 
caml ginęli na mroźnych szlakach Syberjl . Za ­
polska zdołała poznać także duszę ..czynownl-
kow", tych, którzy jako najgorsi, nienadaiący 
się do ^urzędowania" w Rosji, wysr łan i byli do 
nas, iako do krain, gdzie ich złe i <warde dusze 
znaleźć mogą ujście dla swego zepsucia. 

, ,SybIr" to właśnie obraz męczeństwa naro 
du polskiego, to obraz k rwawych i strasznych 
przejść tych wszystkich, którzy chcieli zrzucić 
wrogie jarzmo z narodu. Obraz ten nakreślony 
słowami mocneml. sytuacjami wyraźneml, dziś 
leszcze budzi grozę Ze wzruszeniem słuchamy 
dzteiów bohaterów sztuki, bohateiów. których 
pamięć Jest jeszcze wśród nas tak ż y w a 1 bo­
lesna. 

Teatr Ocyerowskt włoży ł w wystawienie 

, Sybiru'* wiele rzetelnego wysiłka. Widowisko 
to należy zaliczyć do jednego z najbardziej u-
danych. Całość niezmiernie dużo zyskała dzięki 
pięknej ilustracji śpiewnej doskonałego chóru 
pod batutą prof. P. Gorłowa. Zwłaszcza pleśni 
..Słońce wschodzi I zachodzi" i . tNalei bracie" 
w y w o ł y w a ł a żywe brawa widowni przy otwar 
tej kurtynie, zupełnie zasłużone, gdyż chór prof. 
Gorłowa stoi na b. wysokim pozi07t-5e artystycz 
nym. 

Z pośród wykonawców wyróżnil i się p. L. 
Pilarska w roli Zdanowskiej, stwarzając po­
stać doskonale opracowaną i zagraną z prawdzl 
w y m talentem. W podwójnej roli Marusi i Mar-
IJi wykazała , jak zwykle, wielki talent charak­
terystyczny p. Tamara Gorłówna. zdobywając 
sobie aplauz widowni. Doskonała jako Stani­
szewska była p. Welssowa. oraz p. Tomaszew­
ska jako Masza. Wyróżnić należy również ano­
nimową odtwórczynię roli SonI. Na wysokości 
zadania stall również panowie, zwłaszcza dyr. 
Pilarski, który w roli Anuczkina dał się raz je­
szcze poznać jako artysta dużych możliwości. 
1 o samo powiedzieć równie* należy o p. Bol-
kowskim (Makar ) . Wreszcie wyróżni l i się pp. 
Górecki ^gubernator I Proskurow). Gałecki, 
Rembosz I Skoraslńskl. 

Dekoracja p. Witkowskiego dobra. 
St. Sap. 

Tajemnicza centrala w Zgierzu. 
Podróże trzech oszustów po prowincji. 

Lód* . 4 marca. — W ostatnich czasach pro-
wtneję odwiedziło trzech, wyrafinowanych oszu­
stów, którzy w niesłychanie sprytny sposób na­
bierają naiwnych kmiotków. 

Oszukańcza trójka reprezentowana jest przez 
degancko ubranych mężczyzn w sile wieku, 
roeporządzałących wynajetem autem lub powo­
zem. 

Oszuści ohleżdiżatfą różne wsie okoliczne 1 
pod pozorem czy to zamówienia obiadu, czy te i 
napieką się mleka 

odwiedzała włościan. 
Jeden c osobników przedstawia się zazwy­

czaj za właściciela majątku ziemskiego i wle'.-
ktej hodowli krów rasowych, drugi za Ich szo­
fera. 

W rozmowie „właściciel" majątku ziemskie­
go wzmiankuje, że Jest również pogada czem fa-

Teatr Art—Liter. , 
„Dobry Wieczór" 
u l . K o p e r n i k a 16 . Tei 184-66 
! " , « . ' tramwajami 5. 6. 8. 9 i 16 

Dziś t dn i n a s t ę p n y c h ! 

li 
Pociotek pnedstawtta 8 i 10 wicc i . 
W toboty. n l«d / i«U i t w i ę U 6, 8 I 10 
Kata i"« ls >•/.•• I „R«klaraa Polaka" 
Piotrkowaka 101, u l . 126-89. od 11—6 

w ioK.. madi . i lwięta od 1—3. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 

Teatr Popularny: — Hrabia Luxejnbuxg. 
Dobry Wieczór: — Kiedy panietkl idą spać 

Apollo: — Hadżl Murat. 
Bajka: — 1 Czarna dama. — I I Bagażowy Nr. 13 
Caslno: — Młode orły. 
Capltol: — Król żebraków. 
Corso: — Miłość cowboya. 

Czary : — Zemsta czerwonoskórych. 
Grand Kino: — Wiatr od morza. 
l-nna: — Zaginiony sterowiec. 
Mimoza: — Parada Paramountu. 
Odeon: — Pa* i Patachon jako królowie 

mody. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Córka Zorry 

Dla młodz. Nowa Gwinea. 
Palące: — I. Ucieczka od miłości; 11. Nie od­

chodź ode nrnie. 
Przedwiośnie: — NleprzyJaoieJe. 

Raj : - ' 

Resursa: — U progu szczęścia. 
Splendld: — Serce pieśniarza. 
Spółdzielnia: — Noc wrażeń. 
Wodewi l : — Pat I Patachon Jako królowie 

mody. 
Zachęta: — I Kobieta, która się nigdy nie za­

pomni. — I I Bunt kawalerów. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Ardjanowi. 
Wschód słońca 6.17. 
Zachód - 5.18. 
Długość dnia 11.02. 
Przybyto dnia 3.16. 
Tydzień 10 

ną sytuacją, przyczem film — nie tylko komlz 
mera fabularnym jest przesiąknięty lecz prze-
dewszystkiem — jakąś żywiołowa i wybitnie 

ruchową dynamika scen. 
jakimś szalonym pędem coraz to innych faktów 
I zjawisk. 

Na dobro filmu należy Jeszcze zapisać dobra 
grę głównych wykonawców a mianowicie: Pata 
I Patachona — którzy są jakby motorem — 
wprowadzającym salwy śmiechu na widownię. 
MUZVKA TTARANNIE dostosowana da OBRAZU. 

bryki płótna I materiałów ubraniowych, przy­
czem proponuje nabycie materiałów po bajecz­
nie niskich cenach, a to „za łaskawe udzielenie 
gościnności". 

Następnie wyciąga z wal izki IBcier, wódkę, 
przekąski I czekoladę, któremu! szczodrze czę­
stuje domowników, a w końcu pokazuje próbk! 
materiałów po bajecznie niskich cenach 1 na 
bairdzo 

dogodnych spłatach. 
Łatwowierni włościanie myśląc *e zamożny 

obywatel chce Im rzeczywiście w ten sposób po 
dziękować za gościnę, chętnie zamawiają ma­
teriały, podpisując skwapliwie podsunięte Im 
weksle. 

W kilka dni potem odbierają pocztą towar, 
lecz nie ten, którego się spodziewali. lecz zu­
pełnie inny, najlichszego gatunku. 

Następnie łatwowierny gospodarz otrzymuje 
pocztówkę tej treści: 

Jłlniejszem przypominamy W . P M że weksle 
wystawione przez W . P. na sumę... zobowiąza­
ny jest W . P. wykupić w dnłu płatności w urzę­
dzie pocztowym w...". 

Nastęipuje zupełnie nieczytelny podpis. Wszy 
stkle takie pocztówki, Jak wskazują stemple po­
cztowe — 

wysyłane są ze Zgierza, 
ale nazwisko nadawcy nie jest podane. 

Poszkodowani nie wiedząc gdzie I komu 
odesłać popsuty często I pogryziony przez mole 
towar, a nie chcąc się narazić na skutki, wyku­
pują weksle. 

Jak widać z pocztówek oszuści najprawdo­
podobniej cenrraJę swą posiadają w Zgierzu l 
tam też policja czyni poszukiwania. 

Sprawa jest o tyle poważna, że oszuści pod­
czas dokonywania fcramzakcyj częstują podejrza­
nym likierem I słodyczami, które powoduią ja­
kieś dziwne oszołomienie. 

Gdvby nie to, prawdopodobnie nie byłoby 
tyle offair... 

Czytelnfków naszych ostrzegamy przed ty­
mi oszustami, których w razie pojawienia sle 
należy oddać w ręce policji. 

R a d j o - k ą c i k 
Czwartek. 

11.58 — 1?.05 Sygnał czasu, 12.05 — 12.10 
Procram dzienny ł repertuar teatrów I kin. 12.10 
— 12.35 Muzyka gramol.. 12.35 — 14.00 Km;eTt 
szkolny 14.30 Odczy t 15.35 — 15.50 Kom Ligi 
Obrony Pow. I Przecrwg., 15.50 Odczyt. 15.15 
P lv tv gramoL 1715 Odczy t 17.45 - 18.45 Kon­
cert. 18.45 — 19.10 Rozmałtośct 19.10 — |9.?F 
Komunikat Izby Przem.-Handl.. progr. na d*Jeń 
nast, 19.25 P ł v t v gramol.. 19.40 Pras. dziewek 
radl.. 20 00 Felieton, 20.15 Pogad. radjotechn. 
20.30 — 22.20 Koncert miedzynarodowy z W e d 
nla. 22.20 Felieton. 22J0 — 24.00 Kom. ł muz. ta­
neczna. 

Katowice, czwartek 408.7 nt. 
11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.58 Sygnał cza­

su, kom. meteorol.. program na dzień b ież , 12.10 
— 12.35 Koncert gramof.. 12.35 Koncert szkoiny. 
15.00 Kom. gospodarczy 15.20 — 15.35 Komuni­
katy, 15.35 Kom. L. O. P. P - 15.50 Odczyt z Kra­
kowa. le.10 — 17.15 Koncert gramof.. 17.15 Od­
czyt, 17.45 — 18.45 Koncert popularny, 18.45 
Codz. odcinek powieść.. 19.00 Rozmaitości. 19.15 
— 19 40 Prof W ł . Dzięgiel: „Peregrynacje I po­
trzeby Jana Paska", 19.40 Pras. dziennik rad!., 
19.55 — 20.00 Komun, harcerskie. 20.00 Felieton. 
20.15 Pogadanka radjotechn., 20.30 — 22.20 Kon­
cert międzynarodowy z Wiednia. 22.20 Peljeton, 
22.50 Kom. meteorol. I program na dzień nast.. 
23.00 — 24.00 Opera „Faust". 

Konlgswusterhausen. czwartek 1631.9 m. 
12.00 — 12.55 P ły ty gramofonowe. 14.00 — 

14.55 Płyty gramol . 16.30 — 17.30 Koncert. 17.30 
— 17.55 Prof Mersmann: „Muzyka domowa". 
18.30 — 18.55 Srfbik: „Możliwości ogólnego uję­
cia dzieiów niemieckich"., 19.00 — 19.25 Angiel­
ski dla zaawans., 20.00 Sekr. stanu Rheinbaum-
,Liga Narodów a międzynarodowy kryzys gos­
podarczy" 20 30 Koncert i Wiednia, nast. mu­
zyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś „Konto X" . Ceny najniższe. 
Jutro spektakle zawieszone. 

TEATR KAMERALNY. 
Stefanja Jarkowska wystąpi w Teatrze Ka­

meralnym dziś o godz. 5 po poł. oraz w i-iedzie-
le o godz. 12 w poł. w uroczej , .Roxy". a w 
niedzielę o godz. 5 po nnL w Molnara -Dobre! 
"*ró±ca"c 

ŻYCIE EK0N0MICZ1E. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO ZAGRANICA-

Londyn 43.36, Praga 377.15 - 379.15, Wiedeń 
70.55 _ 79.S3, Zurych 58.15, Berlin 46.87 1 pól — 
47.27 1 pół, wyplata na Warszawę, Katowice I 
Poznań 47.02 i pól — 47.22 i pół. 

GIFIDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.85.Cfc 

Paryż 123.99, Beriin 20.43 7'8. Holandia 12.11 3/S 
Bruksela 34.S4. Wiochy 92.74. Szwajcaria 25.23, 
Kopenhaga 18.16 1/8, Sztokholm 18.13 1/4, Ostfl 
1S.16. HelsiJigfors 193.03, Wiedeń 34.57, War ­
szawa 43 36. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.00. 
N. Jork 25.52 3,4, SzwaJcaTja 491.50, Bedln 
606.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.64 — 57.76, czek na Londyt 
25.00 1/4, telegraficzne wypłaty na Warszaw* 
57.63 — 57.75. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 3. 3. Amerykańska, zamknięcie' 

styczeń 6.37, luty 6.41, marzec 6.01, kwiecie! 
6.04, mai 6.08 czerwiec 6.12, lipiec 6.17, s l e r p M 
6.20 wrzesień 6.23 październik 6.27, listopad 
6.30. grudzień 6.34, loco 6.15. 

Liverpool, 3. 3. Egipska, zamkniecie: styczeH 
10.02. rrerzec 9.59. maj 9 63, lipiec 9.72, WTzesfel 
9.83. październik 9.84, listopad 9.91. loco 10.10, 

Nowy Jork, 3. 3. Amerykańska. Zamknię-Je: 
loco 11.20. Kontrakty: styczeń 12.16, marzec 
11.09, kwiecień 11-21, maj 11.33, czerwiec 11.45, 
lipiec 11.59, sierpień 11.68. wrzesień 11.76, p a l -
dziernfk 11.87, listopad 11.96, grudzień 12.06 

Nowy Orlean. 3. 3. Amerykańska, zamknię­
cie: styczeń 12.13, marzec 11.13, maj 1136, ilplee 
11.60, październik 11.88, grudzień 12.04, loco 
10.86. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 

D O L A R Y SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy walutowej dla dewiz za ­

granicznych panowała tendencja niejednolita. 
Obroty były większe niż dnia poprzedntego, 
nie przekroczyły jednak normy średniej. Najwlęk 
szą pozycję w obrotach ogóln. stanowiły dewi ­
zy na Londyn. Dolarami Sanów Zjednoczonych 
bardzo mało się Interesowano. Kurs obniżył sle 
o ćwierć gr. a w ten sposób zrównał się z kur 
sem pozagiełdowym. Dewizy na Londyn obni­
żyły się o ćwierć gr. (na 1 funcie), na Paryż — 
o pół gr., na Gdańsk — o 3 gr. oraz na Holan­
die — o 9 gr. Za dewizy na Nowy Jork płacono 
wyże j o 0.1 gr„ na Pragę — o pół gr. oraz na 
Szwajcarię — o 4 gr. Pozostałem! dewizami t j . 
na Wiedeń 1 Włochy obracano po kursach nie­
zmienionych. 

M O C N I E J S Z E 7 P R O C POŻ. S T A B I L I Z A C Y J N E 
N A S T R Ó J M O C N Y D L A P R Y W A T N Y C H 

P A P I E R Ó W L O K A C Y J N Y C H . 
Obroty pożyczkami państwoweml były nie­

co mniejsze przy tendencji niejednolitej. Za t 
proc. Poż Stabilizacyjną płacono wyżej poprzeć 
niego kursu o trzy czwarte proc, natomiast 3 
proc. Poż. Budowlana pozostała bez zmiany, 4 
p toc Pretn. Poż. Inwestycyjna obniżyła się o 25 
t r . I zł. 1 t. J. sztuki zwyk łe oraz seryjne. Rów­
nież po niższym o pół proc. kursie sprzedawa­
no 5 proc. Poż Konwersyjną. Za listy zastawne 
! obligacje banków państwowych płacono kur­
sy dotychczasowe. Dla prywatnych papierów 
lokacyjnych ujawniło sie większe zainteresowa­
nie, kursy więc siłą rzeczy podążyły w z w y ż , 
4 I pół proc. 1. z. Ziemskie 1 8 proc. i. Ł m, 
Warszawy zyskały na kursie ćwierć proc. ora i 
8 p roc 1. z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego 
— jeden I t rzy ćwierci proc. Zakupiono również 
partję rzadko notowanych 5 proc. I. z, m. Ło­
dzi po kursie wysokim (56.25). Z obligacyj m. 
W a r s z a w y obracano jedynie 6 proc. Poż. V I om. 
no kursie z dnia poprzedniego. . 

D A L S Z Y SPADEK O B R O T Ó W AKCJAMI . 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo mał» 

ożywione. Tendencja była słabsza, obroty ogra 
nlczone. Z akcyj bankowych akcje Banku Pol­
skiego straciły na kursie dalsze 50 gr. Z akcyj 
kopalnianych akcje Warsz . T o w % Kop. W j g l a 
obniżyły się o zł. 1. Z akcyj metalurgicznych 
sprzedawano Pociski po niskim kursie zł. 2 za 
sztukę. Za akcje Starachowice płacono kurs do 
tychczasowy. W pozostałych grupach do poważ 
nlejszych tranzakcyj nie doszło, drobne bowiem 
nie podlegały notowaniu. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 4 marca. Urzędowa Ceduła Olei 

dy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy 
ustalono na podstawie cen rynkowych, za 100 kg 
parytet wagon W a r s z a w a Żyto 18.75 — 19.25, 
Pszenica 26 — 27. Owies jednolity 20 — 21, — 
zbierany 18 — 19, Jęczmień na kaszę 17 I pól — 
18 1 pól. — browarny 24 — 25. Mąka pszenna 
luksusowa 52 — 62. — 4/0 42 _ 52. — żytnia 
według typu przepisowego 33 — 34. Otręby 
pszenne szale 16 — 17, — średnie 15 — 16, — 
żytnie 12.75 — 13.25. Kuchy lniane 28 — 29, — 
rzepakowe 19 — 20, Groch polny jadalny 25 — 
28, Wfktorja '29 — 32, Koniczyna czerwona bez 
kanlankl o czystości do 97 proc. — 270 — 310, 
Koniczyna biała bez kanlankl o czystości 97 
proc 270 — 400, W y k a siewna 29 — 33. Serade 
!a podwójnie czyszczona 60 — 64, Peluszka siew 
na 34 — 38. Łubin niebieski 20 — 22. żółty siew­
ny 35 — 38. Podaż w dalszym ciągu mała. Ten­
dencja utrzymana. 

TEATR POPULARNY. 
DzM operetka Lehara .Jlrabla Luxemburg". 

W I E L K A T R A D Y C Y J N A REW.1A M O D Y 
W T E A T R Z E M I E J S K I M . 

W przygotowaniu wielki pokaz mód ped naz­
wą „Wiosna Idzie". Wiele niespodzianek orai 
występy ulubionych aktorów rewjowych ..Moi 
sltiego Oka" i _Oui pro Quo". Szczegóły aa-
•toast 



T U N E L W G L I N I E . 
Gigantyczna praca ruchomej tarczy. 

Tunele budowane pod rzekami znane 
są prawdzie w kilku miastach stołecz­
nych, jednakże bedacv obecnie w wyko 
naniu tunel, mający łączyć miasto De­
troit z Kanadą, swoja śmiałością przekra 
cza wszystkie dotychczas ICKU typu rea 
lizowane projekty. 

Tunel ten o osobnej długości 1750 m., 
fest w v wiercony w ziemi tylko na obu 
odcinkach,* prowadzących do brzeuów 
rzeki, podczas sdv właściwa cześć tu­
nelu jest w istocie swej potężna rurq ze-
[azfftt o długości 736 m , a średnicy 9 m.. 
zagrzebana w korycie rzeki głębokiej na 
'15 m Wiercenie w odcinkach prowadza. 
eycJŁ. do obu brzegów rzeki wykonuje 
Sie tjam. tarczą okrągła, wtłaczająca w 
gliniasty grunt pod poteżnem ciśnieniem 

pras hydraulicznych, 
wunos^ącem .7300 tonn. tak, że otwora­
mi znajdującymi sie na tarczy glina zo­
staje wyciśniętą na zewnątrz w postaci 
klusek, które załadowuje się na wózki i 
odtrfii-portowuje. Tarcza ta posuwa sie 
napr. »J z szybkością 4—5 m. na dobę 
l ma zarazem za zadanie niedopuscić do 
kalania woda obszaru już wy w ierconego 
Rua stanowiąca czyść właściwą, pod-
rzeezną tunelu, składa się z 10 połączo­
nych krótszych rur, każda po 75 m. dłu­
gości. Zostały one dostawione do miej­
sca przeznaczenia przez spławienie rze­
ką w ten sposób, że otwory iSn zamknie 
to szczelnie, czyli zamieniono je prowi­
zorycznie na rodzaj 

pływających tanków. 
Na miejscu budowy, rury te. pływające 
nadal na, powierzchni, otacza się we­

wnątrz i zewnątrz pół metrewą war­
stwą betonu, przez co stopniowo zanu­
rzają się one. coraz głębiej, a po całkowi 
tem obmurowaniu, jako już cięższe od 
wody. spuszcza się je w przygotowany 
wpierw rów na dnie rzeki. Łączenia po 
szczególnych rur dokonują robotnicy 
przy pomocy dzwonów nurkowych, któ 
rzy wkońcu miejsca spojeń zamurowują 
betonem. 

Tunel ten służyć ma komunikacji tak 
osobowej jnk i ciężarowej; koszta jego 
wyniosą 15 mil. doi., a amortyzacja jego 
ma być uskutecznioną opłatami celne-
mi. 

NAD MORZEM. 

Żona: — Gdybym teraz wpadła do 
morza — cobyś zrobił? 

Maż: — Przyglądałbym się, czy two 
je wyjazdy do zgierskiego basenu przy­
dały się na co-

Dobry film o złem zakończeniu 
Chaplin prócz tego, że Jest może naj 

lepszym aktorem filmowym w świecie, 
jest równocześnie 

bardzo dobrym kupcem. 
Film jego „Światła wielkiego miasta" 

którego premjera odbyła się w ub. mie­
siącu w Chicago, był tak reklamowany 
jak żaden innv film w świecie. Zazna­
czyć należy, że Chaplin sam eksploatuje 
swój film i wedle jego zapodań wycią­
gnie z niego około 11 miljonów dolarów. 
Dla ilustracji podamy tu ieden przykład. 
Jedna z wypożyczalń niemieckich zwró 
ciła się do Chaplina z propozycją wy­
świetlenia filmu tego w Niemczech za 
— — 1 ' LUJ w — 

cenę miljona marek niemi**] 
przyjął 

te propozyc* 
Wracając do reklamy 

leży, że jeszcze przed 1p 
tego filmu aktorzy Amerji 
wszystkiem najbliżsi towaffly^ MM^ia,,, b „ 

«JRMILCZĄ* 

ytwórnijx,ril"ii sie 0 '̂Iw-pisń 

Zawsze aktualny problem. 

W a l k y dzikiemi psami. 
B e z r o b o t n i a u s t r a l i j s c y m a j ą 

z a j ę c i e . 
P'es iest przyjacielem człowieka. Ale 

-nie /awsze i nie wszędzie. W pewnych 
krajach nie jest on jego towarzyszem, 
lecz raczej zaciętym wrogiem, którego 
sic tępi z tem większą zac.ekło.ścią, im 
trudniej jest zabezpieczyć się przed wy-
rządzonemiy przez niego szkodami. 

Taki stan rzeczy jest np. w Australji. 
Z (I. ulendaWII.-I, już nawet w epoce kie­
dy pustynny dziś w wielkiej swej części 
„piąty kontyngent", był krajem kwitną­
cym i żyznym, obfitującym w wszelkiego 
rodzaju bydło, żył i rozmnażał się tam 
gatunek 

•T dzikich psów, 
zdanych „Dingo". Psy te żywiły się pra­
wi* \N\ł.ii-zn e bydłem, chwytając poje­
dyncze sztuki gazie Im się udawało, a 
idące w gromadzie nie wahały się nawet 
atakować całego ich stada, a w ras e po­
trzeby także pastuchów. 

Szkody wyrządzane przez dzikie psy 
no dz.eń dzisiejszy w bydłostanie Austra 
••i są wręcz nieobliczalne i jak zapewnia­
ją ekonomiści australijscy, tylko dzięki 
tym szkodnikom, ten najmłodszy konty­
nent nie zdołał już dawno zająć naczelne­
go miejsqa, jako największy na świecie 
producent 

wełny owczej. 
Ju* pieraysi osadnicy europejscy orga 

n izowl i oddziały ochotników, których 
zadaniem było tępienie niebezpiecznych 
psów, a m cli oni zadanie nie łatwe, 
zważywszy, że „Dingo" zarówno wielko­
ścią jak i . drapieżnością dorównuią wil­
kom. Oi cenie werbuje się do walki z 
•jMift prią. plcjją bezrobotnych pracowni-
••-Aw .-iłŁYch.' 

U t r a t a w ł o s ó w i j e j 
Sprawa ta zawsze aktualna, stała s :ę|nlach) mechanicznych i psychicznych, 

w obecnej dobie powojennej wprost pa- Tak np. znane są wypadki wylys en'a p» 
lącą, gdyż stwierdzonem zostało, iż po (wypadkach kolejowych, samochodowych 
wojnie wypadki przedwczesnego wyły­
sienia zdarzają się znacznie częściej, ani­
żeli przed tem. 

Postaramy się zatem wyjaśnić, na 
czem polega istota procesu tego i dla­
czego łysiejemy, a może wówczas uda się 
zapobiec temu niemiłemu zjawisku. Otóż 
wyłysienie, czyli utrata włosów n'e jest 
sprawą tak prostą, jakby się wydawać 
mogło. Składa się na to cały szereg przy­
czyn, wywołujących ten efekt końcowy, 
a zresztą i wyłysien :a bywają bardzo roz 
maite. I tak np. odróżniamy następujące 
formy: 

Wyłysienie wrodzone, starcze, wyły­
sienie pochodzenia nerwowego, objawo­
we I wreszcie wyłysienie przedwczesne. 

Wyłysinie wtodzone, czyli wrodzony 
brak włosów, należy do zjawisk dosĆ 
rzadkich i jest najczęściej wadą rodzin­
ną, częstokroć nawet dziedziczną. O le­
czeniu tego rodzaju defektu nie może 
być nawet mowy. 

Wyłysienie starcze, to jest utrata wło 
sów u osobników w starszym wieku (oko 
ło 50-ki) jest objawem dość częstvm, acz 
kolwiek nie mało jest ludzi starych z 
piękną czupryną i odwrotnie.t l*omia, 
przebieg i objawy tego rodzaju wyłysienia 
są podobne jak przy wyłysieniu przed-
wczesnem, chodzi tylko o wiek, gdyż 
przy wyłysieniu przedwczesnem proces 
chorobowy uwydatnia się 

pomiędzy 20 — 30 rokiem żyda, 
a początek swój bierze już we wczesnem 
dzieciństwie. 

Ciekawą jest teorja Scheina co do te­
go rodzaju wyłysienia. Twierdzi on, mia­
nowicie, że przyczyną wyłysienia w oby­
dwu wypadkach, (a więc starczego i 
przedwczesnego) jest 

ucisk naczyń krwionośnych 
skóry głowy do czaszki, spowodowana 
na ciemieniu napięciem muskulatury czo 
łowej i potyKcznej. Za tą teorją przema­
wiają niektóre fakty, jak powstanę łysi­
ny na ciemieniu oraz zachowanie owło­
sienia przy silnym łupieżu w wielu wy­
padkach. 

Wyłysienie pochodzenia nerwowego 
wysigguje często po urazach (uszkodze-

lub po porażeniu piorunem, wskutek roz 
maitych neuralgji oraz przy nvgrenie. 

Wyłysienie objawowe zależy od przy 
czyn lokalnych, lub ogólnych i bywa 
przejściowe, lub trwałe. 

Z przyczyn miejscowych znamy na­
stępujące: zapalenie skóry głowy, wy­
prysk, róże i liszaje różnorodne; wywo­
łują one najczęściej wyłysienie prłCj-
ściowe. Trwałe natomiast wyłysienia 
występują po ranach, po zagojeniu się 
grużiiczmych owrzodzeń skóry, przy sy­
filisie, trądzie 1 strupnlu (favus - parch). 

Wyłysienia występują też b. często 
w związku z chorobami zakaźnemi. jak 
np., po tyfusie brzusznym, plamistym, 
po szkarlatynie, odrze, grypie M . 

Tego rodzaju wyłysienia 
są zazwyczaj przejściowe 

i rokują najlepsze nadzieje przy racjo­
nalnej pielęgnacji ogólnej 1 miejscowej 
Występują one w k'1ka miesięcy po prze 
bytej chorobie. Oprócz tego spostrze­
gano wyłys !enia przy siilnej anemii, bied 
nicy. gruźlicy, cukrzycy ł przy złośli­
wych nowotworach, Idących w parze z 
ogólnym charłactwem. Ogólnie zname 
jest również wyłysienie przy syfilisie 
(aloipecia sypliilitica). 

Teraz zkołel przechodzimy do naj­
więcej nas Interesującego wyłysienia 
przedwczesnego. 

Najczęściej bywa w fycłu tak, te 
schorzenia łojotokowe (łupieżowe) nota­
bene b. rozpowszechnione, wywołują 
przedwczesne wyły^enlc. Łojotok | łu­
pież suchy — oto dwie choroby, które 
szerzą największe spustoszenie w owło­
sieniu młodzieży. Choroby te rozpoczy 
nają sie b. wcześnie, zwykle w 8 — 10 

bu życia, 
nieodpowiednie czapki i kapelusze 

złe odżywianie, alkoholizm, choroby wy 
cieńczające i hulaszczy tryb życia. 

Naogół przy wyłysieniu lupieżowym 
rokowanie jest niepomyślne. Nie należy 
jednak zapominać, że jeśli rozpocząć le­
czenie we wczesnym okresie (póki trwa 
łupież) i wytrwale je przeprowadzać 
(przez miesiące, a nawet lata), to wynik 
bywa b. dodatni i uwłosicnie «łowv moż 
na uratować. 

Stąd wniosek, że pospolitego łupieżu 
nie wolno lekceważyć, gdyż jest on o-
strzeżeniem dla kandydatów na wyłysie 
nie przedwczesne. 

Mam dobry apetyt! 
R e c e p t a s t u l e t n i e g o s t a r c a . 
Najstarszym obecnie mieszkańcem No 

wego Jorku ma być niejaki Daniel Crod-
ge, który w tych dniach obchodził 103-ą 

rocznicę urodzin. 
Oczywiście — odwiedzali starca przy 

lej sposobności liczni reporterzy, pragną­
cy zbadać tajemnicę jego długowieczno­
ści. Na zapytania, stawiane mu w tym 
kierunku, Crodge odpowiedział: 

— .Jadłem zawsze dużo, pracowałem 
ciężko i oddawałem się sportowł... I <JZ'* 
slaj jeszcze, pommo wyjątkowego wieku 
oraz tego, że pracować już nie potrzebu­
je a sportom oddawać się nie mogę 

posiadam dobry apetyt... 
Starzec wypija codziennie o godz. 6 

rano dwie filiżanki herbaty, przyrządzo­
nej na sposób anglo-saski t. j . czarnej jak 
smoła... O 9-tej przynoszą mu filiżankę 
mleka... O 1 I-tej zjada porządną porcję 
chleba z masłem i serem, popijając to pi­
wem.., O gods. 13-tej lunch jego składa 

na, pracujący w w 
stes wypowiedzieli się 
najpoclilebniejszych slow** 
Fairbanks w specjalnym w 
dzielonym dziennikarzom, i 
że film Chaplina zapoczątkuj 
w dziedzinie sztuki kinfiflj*" 

Tymczasem wielu hid« 
wało. Wprawdzie „Ś 
miasta" przerastają o gi 
najlepsze filmy słynnyc 
merykańskich Cccii de Mi 
Yidora, nie mniej jednak 
któryby miał naprawdę 

nowa er 
w dziedzinie sztuki ki 
Zdania krytyków co do 
dzo rozbieżne. Jedni c 
twierdzą, że to nic nad 
wszyscy jednogłośnie 
kończenie. Zabrakło b 
wych scenach Chaplino 

Po premjerze swego 
wyjechał Chaplin do 
tzw. podróż propagando 
sposób dopomóc swojej 
licy Auglji. 

Twlerd 
obłąkanych 

Straszna wiodf 
z Ameryk 

Dwa prawdziwie s t r a s Z ' ' j ! l a 

żyli z początkiem tego tyHJSl 
cy miejscowości Capelłe 
tres we Francji. 

Oto dom w środku tej fl* 
ciągu nocy zamienił ste 

w prawdziwą tw^^L. 
Drzwi 1 okna były zabaifj^ 
gdy ktoś przechodził, wys^| 
strzelb z otworów okiennic 
nych obywateli, a nawet J 
zawdzięczali swe życie tyl 
nośc), że strzelby naładoW 

lekkim śrutę 
Wreszcie przybyła żan 

bliskiej miejscowości •• 
Przez dwa dni atakowano 1 
barn?, wydzielająccmi O z 

piero po tym czasie poddaifj 
nie „fortu". Były to dwie »jM 
i Desiree Gailfard, matka i 
dziwnym zbiegiem okol^zo^ 

»noblljt„ 

na 
(Od wł 

śnie 

roku życia, u chłopców i u dziewcząt. f , z mięsiwa, jarzyn oraz puddingu na 

Wybujałe temperamenty. 

jednakowo często. Zrazu zjawia się su 
chy drobny łupież, niekiedy tak obfity 
że włosy I ubranie wyglądają jakby mą­
ką posypane. Nie zawsze przytem by­
wa swędzenie. 

Około 16 — 17 roku życia występuje 
jako komplikacja łojotok wilgotny I z tą 
chwila rozpoczyna się systematyczna 
utrata włosów, prowadząca do przed.-
wczesnego wyłysienia, występującego 
.pomiędzy 20 — 30 rokiem życia. Łupież 
teraz znika zupełnie, a pozostaje tylko 
łojotok. Słynny dermatolog Sabouraud 
powiedział: Póki trwa łupież — trwają 
włosy; gdy łupież ginie — giną włosy. 

Co do przyczyn tego zjawiska, to ma 
mv kilka teoryj. Najwięcej prawdopo­
dobną jest teorja pasorzytnicza; poza 
tem mamy również teorje dziedziczno­
ści i cały szereg innych czynników wy­
wołujących, jak: nichygjeniczność try-

t 
i'"4. 

A l i a n c i paryscy, zwłaszcza adepci sztuki ma^rskie, są wesołym ludkiem — 
jgóramu ciągle figle w głowie. Ostatnio na ulicach Paryża .ukazała się grupka 
ttudentów z namalowanemi na plecach znaneoii figurami rysowanych f i lmów: 

mmmmmmkmmmmmmmmmmmmmm§»mmmmmmmmmi^ 

Kelnerzy w spodniach z lampasami 
W Ameryce... 

Trudno było odróżnić w Ameryce go 
*eła od W.nera. Rozwiązaniem tego pro­
blemu zajęli się krawcy, którzy po dłu-
<5!ch debatach ustalili następujący strój 
dla kelnerów: 

Spodnie — przetykane satyną z sze-
rokm barwnym lampasem, marynarka 
— kolorowa z szalowym kołnierzem, wy 
kładanym barwnym jedwabiem. 

Strój ten może być każdego koloru. 

Podsłuchane. 
POSŁUSZNY. 

Lekarz; — Niech pan głębok© ode­
tchnie i powie trzy razy: dziewięćdzie­
siąt dziewięć. 

Pacjent: 297. 

LOGIKA. 
Chłopczyk: — Małki są dziwne, naj­

pierw uczą swe dzieci mówić, a potem 
żądają, aby siedziały cicho. 

mleku... O godz. 16-tej wypija znów 2 fi 
liżanki herbaty, jedząc przy tem chleb z 
masłem i ciasta, za któremi przepada 
szczególnie, gdy są z konfittiram'. Wre­
szcie o godz. 21-ej kończy swój dzień spo 
życiem porcji 

pasztetu wieprzowego. 
Jakże zabawnie wyglądają wobec te­

go szablonowe przepisy djetyczne higie­
nistów, mające służyć wszystkim jedna­
kowo. 

dostały pomieszania RFL,,,JSFS> 
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^ z zazn 

dzie dla obłąkanych, a P f 

ustalono jak następuje: 
Obie kobiety żyły z P . 

nych, nadsyłanych im regu* 
łyk i przez Andrzeja Gailla r 

kilku laty wyemigrował z 
drzej był synem Anny G a,'j: 'T s lan| e

SP e
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c ialny 
przybyła wiadomość, że ni>°'JW ilriicn- a l i f ia jw 
ofiarą wypadku automob': 1 0.^^ 'Howy, 
pacz z powodu utraty ° r 0 . j lX* |) 0 ^ res 
jednocześnie widmo grożąc"Wfe,t
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 

IDEALNY DŁUŻNIK. 
Wierzyciel: — To straszne, ile ja cza­

su u pana tracę. Codziennie przychodzę i 
ciągle każe mi pan przyjść następnego 
dnia. 

Dłużnik: — Słuszne tale. A który 
dzień panuby najlepiej odpowiadał. 

Wierzyciel: — Przyszły czwartek. 
Dłużnik; — Doskonale. Niech pan od 

tąd przychodzi co czwartku. 

'ftdbito na własnej maszynie rotacyjne* 
w Łodai orzy. ulicy Zawadzkiej Nr, a( 

Jeszcze db lata daleko, a jut wielkie magazyny paryskie lansw 
kąpielowe, które jednak raczej nadają się do spacerów na p l» i , r ' 

zanurzenia się w falach morza. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław SWjJ K{ 
Za redakcje, odpowiada: Roman Furtak K na d 


